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POZNAŃ, 7 stycznia.
Pojutrze zbiera się konfereneya w Paryżu; tymcza­

sem zaś już od dni kilku naradzają się poufnie repre­
zentanci wielkiGh mocarstw, by z gotowemi niemal uchwa­
łami przystąpić do obrad oficyalnych, które wskutek te­
go tylko kilka zajmą posiedzeń, jeżli jaka niespodzianka nie 
zajdzie na Wschodzie. Niespodzianki takićj bodaj ' mo­
żna chwilowo się spodziewać, bo choć rząd grecki nad­
zwyczaj wojowniczo przemawia do ludu a lud pałaszami 
po ulicach Aten brząka, to przecież trudno przypuścić, 
by Grecya wbrew woli Rosyi, nieprzygotowanćj jeszcze 
do wojny, miała chęć samotrzeć rzucić się do walki 
z W. Portą.

Noidd. Allg.j i Kreuz Ztg. nie przestają za­
mieszczać codziennie nieprzyjaznych Austryi artykułów, 
pierwsza ząś prowadzi prócz tego dalćj polemikę 
przeciw paryskiemu Monitorowi, którego redakcyą 
o pobieranie subwencyi ze strony Welfów posądza. M o- 
nitor bowiem podaje za rzecz pewną, co wreszcie 
i nam z Paryża donoszą, że między marszałkiem Niel 
a panem Rouher przyszło znów do cierpkich starć z po­
wodu „rozmagania się wpływu Prus w Południowych 
Niemczech,, mianowicie wJBadenii.'1

Kortezy portugalscy zebrali się na dniu 2 b. m.; izba 
poselska pruska dzisiaj rozpoczyna znów przerwane prace. 
Ma ona przed sobą do załatwienia budżet tegoroczny 
i sprawę pokrycia niedoborów w skarbie, która żywą bez- 
wątpienia wywoła dyskusyą. Mimo to żywi Prov. Corr. 
nadzieję, że obrady izby nie przeciągną się dłużćj nad dwa 
miesiące.

Z Wiednia dochodzi nas z poważnego źródła ciekawy 
komentarz rządów dr. Giskry. Korespondent (N.) przesyła 
nam treść powtórnego poufnego okólnika p. ministra spraw 
wewnętrznych, do którego genezy przyczyniła się, jak się 
zdaje, niedyskrecya, z jaką nasz Dziennik ośmielił 
się poddać pierwszy okólnik dr. Giskry, zakazujący 
popularnych odczytów w Galicyi, pod pręgierz opinii pu­
blicznej.

Rządowe telegramy florenckie odmawiają wszelkićj 
doniosłości rozruchom w kraju z powodu ściągania po­
datku od miewa; korespondeneye prywatne natomiast 
przedstawiają w czarnych kolorach stan rzeczy we Wło­
szech. Nietylko w Neapolitańskićm i Wenecyi ale i w 
Piemoncie i Lombardyi wzrasta wzburzenie umysłów.

W Serbii przygotowuje komisya ad hoc zebrana pro­
gram rozmaitych ulepszeń konstytucyi; między innemi 
ma być rozszerzoną kompeteneya skupczyny, liczba człon­
ków senatu powiększoną i zaprowadzoną odpowiedzial­
ność ministrów. Bliższe szczegóły podamy jutro według 
Corresp. du Nord-Est, z którćj wiadomość powyż­
szą zaczerpnęliśmy.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył właścicielowi amtu i wolnego sołectwa Mi 

ch e w Starym-dworku w powiecie międzychodzkim na lać pc- 
wszechną oznakę honorową.

Sędzia powiatowy Zborowski w Mysłowicach mianowany 
został rzecznikiem przy sądzie powiatowym w Trzciance i zara­
zem notaryuszem w departamencie sądu apelacyjnego w Bjd- 
goszczy z przeznaczeniem mu Czarnkowa na miejsce za­
mieszkania.

Kronika Paryska.
Roczniki Towarzystwa historyczno-literackiego w Paryżu. Tom 

III, wydanie księgarni Luksemburgskiej na rue Tournon.
L. Z początkiem roku b. ukaże się na widok trzeci

tom Roczników wydawanych przez tutejsze Towarzystwo 
historyczno-literackie. To jedyne na teraz zbiorowe na 
emigracyi pismo zyskało sobie ogólne uznanie. Sądzę, że 
nowy tom, którego świeżo odbite arkusze w tćj chwili 
przebiegam, obojętnym dla publiczności polskićj nie bę­
dzie, to tćż za nim się książka z pod prasy ukaże i do 
kraju dojdzie, podam tu krótkie sprawozdanie z jćj 
treści.

Rocznik, jak zwykle, zawiera na wstępie wzmianki 
o wszystkich zakładach i stowarzyszeniach polskich ist­
niejących w Paryżu: są one najlepszćm świadectwem, że 
emigracja mimo prób ciężkich i najmnićj sprzyjających 
warunków z jednaką stałością podtrzymuje te pożyte­
czne instytucye, już to własnym zachodem, już to z po­
mocą kraju stworzone i utrwalone. . Po szczegółowym 
opisie emigracyjnych zakładów zamieszczają Roczniki 
Akta męczeńskie Unii.

Poczet aktów męczeńskich, w przeszłorocznym ze­
szycie ogłoszony, dostarczył materyału do poważnego 
dzieła ogłoszonego w francuskim języku przez benedyk­
tyna Teofila Berenger. Tegoroczne akta zawierają doku- 
menta odnoszące się do życia i śmierci Józefata Kunce­
wicza świeżo w poczet świętych przez Stolicę Apostol­
ską zaliczonego. Na pierwszćm miejscu znajduje się 
protokół komisyi apostolskićj zesłanćj do Po­
tocka w r. 1657, z powodu procesu beatyfikacji, rozpo­
czętego na ponowne prośby królów polskich Zygmunta 
Tli i Władysława IV. Dokument ten zawiera zeznania 
świadków naocznych, którzy osobiście zamordowanego 
arcybiskupa znali i szczegóły o jego życiu i śmierci pod 
przysięgą komisarzom opowiedzieli. Zeznania te, mające 
koloryt epoki i pełne rysów charakteryzujących ówczesne 
życie miejskie i religijne na Rusi, uwydatniają postać 
heroicznego biskupa, tak mężnie stojącego przy swćj wie­
dze w owych właśnie stronach dawnćj Rzeczypospolitćj,
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| Korespondeneye Dziennika Post-
Wiedeń, 4 stycznia.

(7V.) Pisałem wam przed kilkoma dniami o arcylibe- 
ralnych rozporządzeniach ministrów Giskry i Herbsta 
w sprawie stowarzyszeń. Rozporządzenia te, jak widzę 
z przypiskuredakeyi Dz. Pozn. i z pism lwowskich, miały 
już podobno swój skutek, bo we Lwowie pozakazywano od­
czyty popularne dla rzemieślników. Doniesienie moje po­
wtórzyły inne pisma, a niektóre z nich wyraziły oczekiwa­
nie, że jemu z urzędu zaprzeczą. Nie wiem, jakby za­
przeczyć zdołano, choć u nas nie ma nic niemożliwego, by­
wały już wypadki, że najczystszą prawdę nazwano „urzę- 
downie“ zmyśleniem. Moje doniesienie nie wywołało je­
dnak zaprzeczenia urzędowego, ale wywołało gniew urzę­
dowy. Mianowicie p. Herbst zagniewany nie na mnie, bo 
mnie gniew jego dosięgnąć nie może, ale na wszystkich 
prezesów sądów wyższych w całćj Przedlitawii. Uczują 
oni tćż gniew jego bardzo dotkliwie. Oto przypuszczając, 
że któryś z tych prezesów udzielił mi wiadomości 
o owych liberalnych cyrkularzach, wysłał on do nich nowe 
rozporządzenie — zakazując, aby je zakomunikowali pre­
zesom i naczelnikom wszystkich sądów i prokuratur — 
w któróm oświadcza, iż go bardzo niemile to dotknęło, że 
w czasach nowszych pojawiają się doniesienia, które tylko 
w skutek zdradzenia tajemnicy urzędowćj (strafbarer Miss­
brauch des Amtsgeheimnisses) mogły dostać się do wiado­
mości publieznćj. Nakazuje więc p. minister, aby odtąd 
takich ważnych i tajemnych instrukcyi urzędnikom 
podrzędnym nieudzielano, aby protokółowanie ta­
kich instrukcyi tylko najzaufańszemu (ganz vertraute 
und verlässliche) urzędnikowi polecano, a w razie, gdyby 
takiego w urzędzie odnośnym nie było, (!) aby pan pre­
zes sam osobiście je zaprotokółował, by przytćm 
zawsze klucz od szafy czy szuflady, w którćj takie tajne 
rozporządzenia składają się, miałprzy sobie. W ogóle 
zaleca p. minister największą w tćj mierze oględność, ro­
biąc pp. prezesów sądowych niejako odpowiedzialnymi za 
wszelkie możliwe nadużycia. Pismo tćj treści zostało 
przed kilkoma dniami przesłane także do Krakowa, a nie­
wątpliwie i do Lwowa i do Pragi.

Słychać tu, że naczelna Dyrekcya inżynieryi wojsko- 
wćj ma być tu zniesioną, że roboty wszelkie budownicze 
nie wojskowe jak: budowy koszar, lazaretów itd. mają być 
inżynierom cywilnym oddawane, a czysto wojskowe jak 
szańce, fortyfikacye i t. p. oficerom inżynieryi pod kierun­
kiem komend jeneralnych.

Rumuni naśladować zamyślają rząd włoski. Mówią, że 
stronnictwo Bratiana chce koniecznie do tego doprowadzić, 
aby wszystkich Rumunów, pod jakimkolwiekbądź rządem 
zostających, ogłosić „wolnymi obywatelami państwa ru­
muńskiego.“

Paryż, 2 stycznia.
Z. Treściwe przemówię lie cesarza Napoleona do ciał 

rozmaitych, które przychodziły w dzień Nowego Roku skła­
dać mu powinszowania, przeszły oczekiwania jednych, za­
wiodły nadzieje drugich. W przemówieniu do ciała dyplo­
matycznego jest zapowiedź pokoju i skonstatowanie faktu, 
że mocarstwa europejskie okazały się skłonnemi do poro- 
zumiewań polubownych. W pizemówieniu do prezesa 
ciała prawodawczego jest również uznanie faktu, a miano­
wicie, iż współdziałanie tego ciała coraz niezbędniejszćm 
się staje dla pomyślnego kierowania nawy państwa, ale 
ani słowa o spodziewanćm rozszerzeniu ciała tego atrybu- 
cyi. Optymiści i ci co przyzwyczajeni w przemówieniach

gdzie dziś bez heroizmu nie można dochować własnemu 
sumieniu wierności. Drugim dokumentem jest Relacya 
metropolity Rutskiego, napisana w pięć lat po 
śmierci męczennika i złożona do akt komisyi. Towarzysz 
jego trudów i przez lat piętnaście zwierzchnik bezpośre­
dni, Rutski znał najlepićj Józefata, i wszystko co o nim 
mówi, ma niepoślednią wagę, bądź dla szczegółów bio­
graficznych, którychby gdzieindzićj napróżno szukać, bądź 
dia ścisłości i dokładności z jaką rzecz jest opowiedziana. 
Trzecim wreszcie dokumentem jest prośba o kanonizacyą 
błogosławionego Józefata zaniesiona, temu lat cztery, do 
papieża Piusa IX przez pewną liczbę Polaków, zamiesz­
kałych w kraju i za granicą.

Jedną z najbardzićj zajmujących prac w nowym to­
mie Roczników jest praca p. Bronisława Zaleskiego: 
Szerzenie się Rosyi w Azyi środkowćj. Spoty 
kamy tu na wstępie dokładny a malowniczy opis tych 
niezmierzonych przestrzeni, obejmujących największe na 
świecie stepy, dotykających jedną stroną do Europy a do­
biegających aż do wiekuistych lodów Północnego morza. 
Autor obznajmia nas z plemionami, co te przestwory od 
wieków' zamieszkiwały i kreśli treściwie smutne i krwa­
we ich dzieje. Moskwa kolejno pochłania w siebie te 
ludy, ciemięży je i tępi. Ciekawćm jest śledzić jak od 
samych początków wielkiego księstwa moskiewskiego 
przebija ta sama polityka, co się miała stać tradycyjną 
polityką przyszłego państwa. Moskwa rosła powoli. 
Waśnie między Tatarami wciąż jćj ułatwiały zwycięztwo. 
Wierna zawsze raz powziętćj zasadzie, skoro gdzie do­
mowa wybuchła kłótria, oświadczała się za jedną stroną 
i wspierając ją, nabywała wpływu, a w końcu docho­
dziła do zupełnego opanowania. Wyprawom prywatnych 
ludzi nie przeszkadzała nigdy, tylko każdy taki herszt 
zbrojnćj bandy musiał uznać jćj zwierzchność i żaden 
tćż od tego się nie uchylił. Trzymając się takićj poli­
tyki już Iwan Groźny stanowczo potęgę tatarską prze­
łamuje. Lecz z Piotrem Wielkim właściwie zaczyna się 
nowa epoka stósunków Moskwy ze Wschodem. Car ten 
zrozumiał całą ważność Kaspijskiego morza i koniecz­
ność zawładnięcia nićm w widokach przyszłego kiedyś 
nad światem panowania. Odtąd Rosya nie przestaje sił 
swych w te strony wytężać: pod różnemi pozorami na-

cesarza Napoleona wyczytywać więcćj niż on powiedział, 
upatrują w tych już wyrazach zapowiedź szybszego postępu 
ku systemowi parlamentarnemu, a tandem ku ziszczeniu 
się świeżych w tym względzie przepowiedni Constitu- 
tionnela. Zrozumiejmy się. O ile ja cesarza i jego 
politykę pojmuję, nie jest on nieprzyjacielem wolności; nie 
masz może większego nieprzyjaciela wszelkiego ucisku niż 
on; chciałby on widzieć żywotne siły narodu rozwijające 
się swobodnie, ale z drugićj strony nie masz może monar­
chy w Europie, coby więcćj jak on przywięzywał wagi do 
jedności i sprężystości w rządzie. Na rząd parlamentarny 
pod swojćm berłem nie przy woli on nigdy ! Ani jego, ani 
potrzeb czasu nie pojmują ci, co sądzą inaczćj, tćmbardzićj, 
że u Francuzów system parlamentarny, to system wiecznćj 
negacyi, tojtaktyka systematycznych szykan, jeżli nie zupeł- 
nćj bezmocy!...

Rozumowaniu memu przeciwstawićby można na po­
zór wyrażenie zawarte w przemówieniu, o którćm rzecz: 
„La pondération des pouvoirs“ — zrównoważenie 
władz. Wyrażenie to jest tém, czćm jest: Słowem, je- 
dnćm z tych, które właśnie dla tego często wypo­
wiadanemu bywają, by się nigdy nie stały ciałem; wypo­
wiedziano,

Zanim uszu i serca dościgną,
W ustach wietrzeją, na powietrzu stygną.

Jeżeli o czćm cesarz myśli, to pewno nie o postawie­
niu przeciwwagi swojćj władzy. Zanadto on zna swój po­
czątek, swoją racyą bytu i niebezpieczeństwa co mu gro­
żą... ! Zresztą od początku postawił się on jako człowiek 
opatrznościowy (homme providentiel); czasy, w których 
wydawał żywot Cezara jeszcze zbyt bliskie: nie ma obawy, 
by stanął w sprzeczności sam ze sobą...

To jednak nie sprzeciwia się, że może we Francyi 
nastąpić i że prawdopodobnie nastąpi epoka stósunkowo 
liberalniejsza, którą zresztą sam od kilku miesięcy prze­
powiadam. Będzie to popuszczenie cugli, ale nie zrówno­
ważenie w ładz. Popusźczenie cugli, które w każdćj chwili 
powściągnionen i być mogą, a nie system parlamentarny, 
który we Francyi szczególnićj staje się zawsze odwałem 
(avalanche), nieznającym ni miary swego rozrostu, ni wła­
dzy nad sobą... Przy nadziei, że wewnątrz Francyi cugle 
popuszczonemi zostaną, zawsze trwam...

Zauważano tu bardzo, że na przyjęciu noworocznćm 
cesarz zwrócił specyalnie mowę do p. Olozagi, ambasa­
dora hiszpańskiego temi słowy: „Możesz Pan zapewnić 
swój rząd, że szczerze życzę pomyślności dla Hiszpanii.“

Przybyła tu ambasada chińska, złożona z pp. Bur­
lingame, ambasadora, Deschamps i Brown, sekretarzy, 
a oraz z dwóch mandarynów pierwszćj klasy. Panowie Bur­
lingame, Deschamps i Brown są to Amerykanie w chiń- 
skićj służbie. Pierwszy z nich był przez lat blisko cztery 
pełnomocnikiem Stanów Zjednoczonych w Pekiugu. Amba­
sada ta przybywa z Ameryki, gdzie najprzód p. Burlin­
game, jako pełnomocnik Niebieskiego Państwa, wylądo­
wał. Ma ona na celu objechać wszystkie dwory Europy, 
w celu zawiązania ze wszystkiemi cywilizowanemi naro­
dami dyplomatycznych i handlowych stósunków. Cesarz 
chiński, Syn Słońca, domaga się od Ameryki i monar­
chów Europy uznania swoich praw i niepodległości (sou­
veraineté), a natomiast przyrzeka otworzyć wstęp zupeł­
ny „barbarzyńcom“ europejskim i amerykańskim do świa­
tłych krain swojego włodarstwa. Stary porządek upada 
wszędy.. Chiny, Chiny nawet, zrzekając się zasad swo­
jego legitymizmu, raczą, są zmuszone zstąpić do tłumu, 
jakoby na ulicę, do spółeczeństwa narodów zbuntowa­
nych (tytuł zaszczytny, którym Chińczycy prawdziwi, 
de vielle roche, obdarzają Europejczyków i Amery-

st?pują po sobie ciągłe zbrojne w tym kierunku wypra­
wy, budują się twh rdze, zostawiają wojenne załogi. — 
Odtąd tćż zaczyna się stopniowe a systematyczne tępie­
nie plemion środkową Azyą zamieszkujących. Są to stra­
szne, krwawe a mało dziś komu znane dzieje. Te nie­
szczęsne, na zagładę przeznaczone plemiona, rozdzielone 
na mnóstwo drobnych rodów, najczęścićj z sobą skłóco­
nych, _ wzywając zwykle pomocy osadników moskiewskich 
przeciw chwilowym nieprzyjaciołom swoim, zobowiązy­
wały się za to do płacenia daniny: tępione niemiłosier­
nie przez nowych cpiekunów i zwierzchników, topniały 
powoli pod najazdem moskiewskich awanturników. „Po­
dziwiać, zaiste należy energią i wytrwałość Moskali, ale 
niepodobna przemilczeć i dzikości jaką się odznaczali, 
jaka wkrótce przestrachem otaczała samo ich imię. Znane 
okrucieństwa Korteza i jego towarzyszy bledną obok tego, 
co wiemy o tych zdobywcach wschodnićj Syberyi. Do- 
wódzca jednćj z wypraw Pojarków z własnym oddzia­
łem obchodził się najokrutnićj; dręczył ludzi swych gło­
dem, zmuszając, aby się trupami Tunguzów żywili; jakoż 
w powrocie z nad Oceanu Spokojnego przeszło 50 ciał 
takich zjedli. Stepanów żywcem płatał i dyssekował Bu- 
ryatów. Znanym był powszechnie pod nazwaniem Na- 
giby, dla tego że często drzewa naginać kazał i do ich 
wierzchołków przywiązywał tych nieszczęśliwych, których 
drzewa rozrywały na szmaty. Kiedy przyszła kolćj na 
wyspy Alentskie, niejaki Sołowjew bawił się takim spo­
sobem, że stawiał tamecznych mieszkańców w rząd, je­
dnego przy drugim, i przyłożywszy gwintówkę pierwsze­
mu z nich do ucha, próbował, jak ostro bije jego strzelba. 
Gdy zbudowany w Kamczatce przez kozaków Gródek 
plemiona tameczne, oburzone zdzierstwami, obiegły, ko­
zacy pokonanych i wziętych do niewoli smarowali tranem 
rybim i rzucali psom zgłodniałym na pastwę.“

Tym podobne fakta zaczerpnął opowiadający u sa­
mych rosyjskich pisarzy. Z kolei opisuje p. Zaleski pod­
bój i ostateczną zagładę Baszkirów, plemienia, które 
blisko dwa witki a często i mężnie opór najeźdźcom 
moskiewskim stawiało.
.. „Jak wszystkie tych stron plemiona, powiada autor, 

nie odznaczające się wyłącznćm w otwartćm polu mę- 
ztwem, ale broniące się wytrwale z po za murów, doświad-

kanów, a parte).
Oto jest treść traktatu zawartego, za pośrednictwem 

p. Burlingame, między Chinami a Ameryką — podajemy 
go dla tego, że zapewne też same punkta będą służyć 
za podstawę pertraktacyi z innemi narodami:

1) Pobyt cudzoziemców w Chinach, w celach bądź 
to handlowych, bądź innych, nie będzie miał mocy nad­
werężyć w niczćm praw i niepodległości cesarza ehiń- 
skiego (ostrożność prawdziwie chińska) 1 Pankt 2 opu­
szczam.

3) Cesarz chiński waruje sobie prawo mianowania 
konsulów w krajach, z któremi wchodzi w stósuuk».

4) Obywatele krajów sprzymierzonych będą używać 
w Chinach wolności sumienia i wyznań.

.5) Chińczykom nadane zostaje prawo wolut go 
emigrowania (kto zna Chiny, zrozumie, iżieu punkt 
jest już sam jeden całą rewolucją tak w wyobrażeniach 
religijnych, jak i w politycznćj organizacyi Niebieskiego 
Państwa).

6) Wzajemność pod względem praw obywa 
sprzymierzonych narodów, którzy przebywają po zagra­
nicami ojczyzny.

7) Uznanie ' potrzeby zaprowadzenia między naro­
dami jedności monet, miar i wag (Chińczycy tym 
sposobem wyprzedzają nie jeden naród europejski '.

Punkta 8 i 9 jako zbyt szczegółowe opuszczam.
Pomiędzy życzeniami noworocznemi zasługuje na 

uwagę następne, wyrażone przez Opinion Nationale:
„Życzymy:

„Orleanistom, by przestali sobie wyobrażać są 
jedynymi przyjaciółmi wolności, i by nie brali na dal 
ciasnćj swojćj kapliczki za Kościół Powszechny...

„Republikanom, by trwali zawsze przy zamiłowaniu 
wolności, ale,by formy rządu nie brali za panaceum, 
leczące wszystkie choroby.

„Socyalistom, by więcćj pokładali wiary we wolność 
i by nie myśleli na przyszłość, iż najlepszym środkiem 
rychłego rozwiązania zadania kapitału i prac? jest sia­
nie przestrachu pomiędzy posiadającymi.

„Senatowi życzymy wiele ruchliwości,
„Ciału prawodawczemu wiele niepodległości,
„Prasie wiele umiarkowania i życzliwość
„Wszystkim jak najwięcćj dobrego itd...“

Półurzędowa Patrie dodaje: „Amen!...“

Paryż, 3 styo ia.
Z. Tak tedy wiadoma już dziś urzędo -. nie ge- 

nezis projektu konferencyi i wersya urzędowi zgodna 
z wiadomością przezemnie wam podaną, jakkolwiek pó- 
znié¡ — przez sumienność — podałem zaprzeczenie 
La France. Projekt konferencyi przedłożo.. został 
przez Prusy, a podtrzymany przez Francyą. Tak dziś 
powiada Dziennik urzędowy cesarstwa, za­
stąpił dawnego Monitora w urzędowćj sferze. Dzień 
zaproponowany przez Francyą dla zgromadzeń, a koi s- 
rencyi jest 9 bm. Również urzędowe.

Dzisiejszy ranny Constitutionnel zawiera nastę­
pującą arcy-ciekawą notę: Miał, jakoby rząd hiszpań­
ski (?) zapytywać cesarza w kwestyi kandydatu- na tron 
hiszpański; cesarz miał odpowiedzieć ambasadorowi: 
Jakiekolwiek mogą być w tćj mierze moje sympatye. 
zanadto znam niepodległy charakter Hiszpanów, bym się 
poważył podawać im rady w tak ważnćj ma ter T dla te­
go tćż ambasador mój w Madrycie otrzymał rozkaz po- 
wstrzymywania.się od wynurzania w tćj mierze jakiegobądź 
zdania.

Słychać tu o nowych zatargach między - . 1

czali Baszkirowie silnego wrażenia na widok kaź r : » 
twierdzy. Doświadczenie, zresztą już przeszło catowFczno, 
przekonywało ich, że gdzie raz moskiewska stanę-’ 4 forte- 
czka, tam wszystko jćj do koła ulegać musiał Wit ć 
o całym szeregu miejsc obronnych, mających stanąć nie­
jako po za ich plecami, uderzyła silnie wyobraźnią nie­
szczęśliwego plemienia. Oszukiwanemu tyle razy, dar-o - 
nie władze miejscowe starały się wytlómaczyć, e przeciw 
Kirgizom były przeznaczone; nie wierzyli, upatrmąc w nich 
własną przedewszystkićm zagładę. Kiedy im rękę do 
tego przyłożyć kazano, pękła cierpliwość i znowu chwycili 
za oręż. Tym razem walka trwała lat 5 od 1735 do 1740 
roku. Położenie miejsca w wąwozach i wysokich górach; 
nieprzebytemi jeszcze wtenczas pokrytych lasami, porno 
gło do przeciągnięcia walki; posyłane wojska toj /; , ź- 
nareszcie taktyka przemogła i biedne bandy i a- kiró v 
uledz musiały. Rząd postanowił ukarać bunt srogo, i sa- 
mćm okrucieństwem kary, przeraziwszy umysły, wezeil 
nadal chęć powstania w duszach wytępić. Naoc -iv śwm • 
dek wszystkich tych wypadków, ówęzesny sekretarz oreu- 
burgskiego pogranicznego zarządu Ryczkow, zostawił do­
kładną o wszystkićm wiadomość, spisaną ze ścisłością 
i zimną krwią bezdusznego biuralisty. Dowiad---m? sio 
z nićj, że nietylko rozdarowano wtenczas rozm ■ 
nom moskiewskim 9000 żon i dzieci baszkirskich osi? 
dlenia ich w głębi Rosyi, 3000 osób posłano do • 
robót w kopalniach sybirskich, gdzie naturalnie wvmariy 
spalono ze szczętem 700 aułów, wciągu walki zabili 
w boju albo ukarano śmiercią 16,000, ale jeszcze >: ■ i-ta 
tecznem uśmierzeniu powstania zarządzono ogromne śledź- 
two, w celu wykrycia głównych sprawców buntu. Rządził 
wówczas krajem książę Urusow. Same odezwy - -
kazujące to śledztwo, tak były srogie, że dreszczeji przei- 
mowały Baszkirów. Z uczuciem właściwćm pl ,.-r, 
mongolskim, stając przed miejscowemi władzar

i z nich przynosiło zarazem petle na szyje i nawłas ? . 
j topory. Komisya ukończywszy śledztwo, pomimi - -i p 
| egzekucyi i trupów, znalazła jeszcze 600 winnyc.. -

25 sierpnia i 17 września 1740 r. spełniono nad .n; p 
rok sądowy: sześciu z nich wbito na pal, jede: -
wieszono za żebra na hakach, 135 za gardła na j ; h 
szubienicach, 140 ścięto toporem, a mnićj wini ; ¿¡00
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a ' :6?S£iłkiem Niel, tutejszym ministrem wojny. Zatargi 

w ifcnąć miały z powodu nowego postępu jaki uczy- 
r.it; Bosy w Niemczech, a mianowicie, z powodu nowćj 

już podobno między Prusami a Księstwem Ba- 
deńskiem konwencji, dozwalającćj Badeóczykom pełnić 
wojskową służbę w pruskićm wojsku. P. Nieł ma być 
do oai ższego stopnia oburzonym na zbyt pokojowe 
uspchi-.o-ame pana Rouher. Co na to wszystko cesarz?
Cesarz, jak zwykle, milczy.

Nie rozpisywałem się przed wami o szczegółach 
walki dwóch Monitorów. Z telegramów wiecie zape 
w ne iadnie na czém się skończyła. Co w tćm wszy- 
stkićnc ajśmieszniejsza, to to, że Monitor Powsze­
chny, dawnićj urzędowy, odrzuciwszy dawny swój pod­
tytuł; Journal Officiel itd., a przybrawszy nowy: 
Gazette Nationale fondée en 1789, stał się od 
razu organem najskrajniejszéj opozycyi i popełniwszy 
w z aj kilka niedyskrecyi mniejszéj wagi, dziś samą za 
sadę cesarstwa atakuje, dowodząc, że jak z jednéj strony 
rządy osobiste cesarza nie zgadzają się z zasadą po­
wszechnego głosowania, tak z drugićj, jeszcze wię 
ksza sprzeczność zachodzi między zasadami rządu oso 
bistego (gouvernement personnel) a zasadą dynasty 
cznćj dziedziczności. Dziwnoby było, żeby się 
Monitor za ten już pierwszy wybryk nie dostał do 
1 ozy. Podobno pragnie on t«go gwałtownie dla pozyska 
nia popularności, tém bardziéj, że go opuszczają najlepsi 
pisarze, jak Sainte-Beuve, który przeszedł do Temps, 
w powodzenie jego nie wierząc.

Cesarstwo przejeżdżali się wczoraj po lasku buloń 
k w odkrytym powozie à la Daumont. Czas był 

prześliczny; za to dziś szkaradna panuje tu słota.fl
Wyszła tu nowa książka, któićj jeszcze nie czyta­

łem, p. t: „Biblia w Indyach, albo Żywot Jezu­
sa Chrystusa. Jest to książka widocznie przezna­
czona do wywołania w tutejszym św;ecie, szukającym 
przedews/.ystkićm skandalu, głośnego hałasu. Autor« m 
jćj jest p. Judwik Jacolliot, sędzia przy trybunale w Chau- 
dernagor, jak wiadomo, francuskiéj w Iudyach posiadło­
ści. Nie mogę wam powiedzh ć czy nazwisko tego no­
wego, Lerostrata przejdzie do potomności, to pewno, że 
pokolenie obecne, skazane na czytanie onego, przez dłu­
gie czasy, po wszystkich księgarskich wystawach.

Jednocześnie prawie z karnawałem rozpoczęły się 
kursa w Collège de France i inne p pularne wykłady. 
Pan Léger, młody człowiek, o którym wam już raz 
wspomniałem, miał w Petite Sorbonne prelekcją, na któ- 
réj mówił o początkach historyi moskiewskiéj. Kore­
spondent SJankt Pietersburgskich Wiedomosti 
podał o prelekcyi tćj sprawozdanie, które chcemy uwa­
żać za łszywe i spodziewamy się, że p. Léger, który 
Dziennik Poznański czytuje, uzna za stosowne one 
sprostować. Gdyby wierzyć korespondentowi, o którym 
mowa, p. Léger miał mówić w duchu zupełnie moskie­
wskim, dowodząc, że Moskale, nawet w rk< licach po­
wszechnie znanych jako fińskie, mongolskie i turańskie, 
■są czystéj krwi Słowianami. Zanadto mamy dobre wy­
obrażenie o wiedzy p. Léger, byśmy mogli przypuścić 
z jego strony podobny błąd. Czekamy sprostowania.

Na emigracyi mamy także obiecany szereg konfe- 
rencyi naukowych, które tu urządza świeżo założone, 
a już za łużone Towarzystwo naukowéj pomocy. O ile 
wiem, pierwszych kilka wieczorów zajmą pp. Rupprecht, 
N&bielak, Rettel. P. Duchióski obiecuje sobie również 
mieć ¡reiekcyą w kwestyi dotyczącćj głównego przed­
miotu jego badań. Z inicyatywy p. Duchińskiego, nie- 
spracowanego naszego badacza starożytnych dziejów Sło­
wiańszczyzny, odbywają się obecnie, w tutejszêm Towa­
rzystwie antropologicznóm nader ciekawe dyskusye nad 
- tnografią cai'stwa moskiewskiego i kwestya ta coraz 
bardziéj zajmować zaczyna miejscowych uczonych, z cze­
go w interesie Europy cieszyć się wypada.

Na dzień Nowego Roku przybył tu książę Włady­
sław Czartoryski, nie wiem, czy był przyjmowanym przez 
cesarza.

PRUSY.
* Bsrlin, 6 stycznia. Pod względem konferencyi ze- 

brcć się mającój wyraża się Provinzial Correspon­
dí’ z jak następuje: „Konferencya celem załatwienia 
turecko-greckiego sporu, która pierwiastkowo w dniu 2 sty­
cznia zebrać się miała, doznała krótkićj przewłoki z po­
wodu, że mocarstwa chciały się porozumieć poufnie co do 
traktov uia kwestyi spornych. Rząd francuzki rozesłał 
zaprosi na 7 stycznia, lecz obecnie ustanowiono rozpo­
częcie konferencyi na dzień 9 stycznia. Rząd pruski 
udzielił wemu pierwszemu sekretarzowi ambasady w Pa­
ryżu, hrabiemu Solms, który od czasu choroby ambasadora 
hrabiego Goltza zajmuje tam miejsce reprezentanta, oso- 
bne po omocnictwo do obrad konferencyjnych. Można 
przypuścić, że obrady konferencyi, jeżeli nie zajdą całkićm

obciąwszy uszy i nosy, puszczono ich tak do domów, aby
kalectwem swojóm przerażali całe pokolenia. Wzgórek 
niedaleko miasta Buzułuku leżący, na którym urzędowi 
oprawcy wyrok ten spełnili, okrył się posoką, a dotąd jesz­
cze Baszkiry pokazują ślady krwawego strumienia, którym, 
jak powiadają, strugi jćj płynęły.

Był to epilog nieszczęśliwego powstania, a prolog do 
rei Wbitych postanowień administracyjnych, które ostate­
czne przeistoczenie Baszkiryi miały na celu. Tak srogo 
dotknięte i tak okrutnie mordowane plemie jeszcze raz 
przeeież powstać usiłowało. Dzień 11 maja 1755 r. był 
dniem sycylijskich w Baszkiryi nieszporów. W jednćj 
nocy w znięto na całój prawic przestrzeni bezbronną lud­
ność rosyjską. Powstanie przybrało od razu szerokie 
i groźne rozmiary. Rządził wtenczas krajem tamecznym 
Neptujew: rozwinął on zadziwiającą czynność i energią, 
a w tradycyjnćj swego rządu polityce znalazł środki pie­
kielne ale nadzwyczajnćj na ten raz trafności. Chodziło 
przeć ■ zystkićm o jiowaśnienie plemion między sobą 
i niedopuszczenie sojuszu Baszkirów z Kirgizami. Pewien 
pomocy tych ostatnich Neptujew, zebrawszy wojsko, wszedł 
c B - i ryi, a mając plan ułożony z góry, starał się jaką 
znaczni« szą część zbuntowanych wpędzić do kirgizkiego 
stepu. Jakoż napierani zewsząd ci nieszczęśliwi z żonami, 
dziećmi i całym dobytkiem rzucili się w otwortą umyślnie 
przed nimi stronę: 50,000 rodzin stanęło na ziemi kirgi- 
zkićj. Wtenczas Neptujew do chana i pogranicznych suł­
tanów rozesłał już przygotowane odezwy, oświadczając naj- 
uroczyścićj w imieniu carowćj, iż na wieczne czasy daro­
wuje Kirgizom żony i dzieci Baszkirów pod warunkiem, iż 
ojców i mężów jemu wydadzą. Skutek przewyższył ocze­
kiwanie. Kirgizi natychmiast zawładali baszkirskiemi ko­
bietami, a większą liczbę mężczyzn skrępowawszy wydaDO 
moskiewskićj pogranicznćj straży.... To powstanie było 
już ostatnićm: odtąd Baszkirom, w pułki kozacze przemie­
nionym, dodano moskiewskich oficerów i tylko strój naro­
dowy zostawiono: wilcze czapki, chałaty, kołczany i łuki. 
W takićj to postaci przeszli oni całą Europę w 1813 i 1814 
roku i zwiedzili nawet Paryż. Dziś nie ma już Baszki­
rów, są tylko w ofieyalnym języku: rosyjscy mie­
szkańcy orenburgskićj, wiackićj ipermskićj 
gubernii»

niespodziewane przypadki, w kilku dniach do pomyślnep 
dopr wadzą rezu' atu.“

Pod względem sejmu pisze tenże dziennik minist. 
ryaluy: Druga część sesyi sejmowćj, która jutro s
rozpoczyna, wymagać będzie jeszcze bardzo usiłnćj dzi. 
łainości, lubo tylko już większa część licznych i ważny, 
projektów załatwioną być ma. Nasamprzód budź 
na rok 1869 jeszcze nie jest uchwblony. Prwdopodobn 
żywe jeszcze będą rozprawy nad projektami co do pokn 
cia tegorocznego niedoboru. Po ukończeniu obrad przed 
wstępnych nad budżetem, tenże jeszcze raz pod obrad 
przyjść musi w obradach końcowych. Dopiero po rezult: 
cie obrad prz dwstępnych okaże się, o ile w interes: 
rządu zjednćj a większości izby poselskićj z drugiój stron-, 
leżeć będzie, ażeby nad powziętemi uchwałami jeszcze re 
obradowano, lub czy tóż będzie można w końcowych obra­
dach zrzec się z obydwóch stron zmiany pierwotnych 
uchwał. W ostatnim przypadku obrady końcowe tylko 
krótkiegoby czasu wymagały, a izba poselska ukończy­
łaby obrady nad budżetem, jak przepowiadał marsza­
łek, tóm pewniśj około połowy bieżącego miesiąca 
Z uchwałą budżetu nastąpi równocześnie dodatko-e 
przyzwolenie na wydatki poczynione przed ustanowieniem 
budżetu.“

Na mocy artykułu 99 konstytucyi dla państwa pru­
skiego, podług którego wszelkie dochody do kasy państwa 
wpływać powinny, uchwaliło ministerstwo królewskie, 
ażeby tak nazwane fundusze za kary porządkowe, które 
dotąd w odnośnych prowincyach zużytemi być mogły, 
odtąd wpływały jak inne dochody do kas rejencyjnych.

Minister sprawiedliwości doktor Leonhardt usunął 
rzeczywiście z dniem 1 b. m. pomocniczych sędziów przy 
najwyższym trybunale, tudzież poczynił -alszy krok na 
drodze równouprawnienia Żydów, mianując jednego z sta- 
rozakonnych asesorów sędzią powiitowym.

W pierwszym tygodriu grudnia roku 1867 — pisze 
Norddeutsche Allgemeine Z tg — jak to swego 
czasu donoszono, sponiewierano pruskich poddanych han­
dlarza M jżesza Basińskiego z Strzelna i jego woźnicę 
Marcina Cieślaka z Siedlimcwa w powiecie inowrocła­
wskim przez rosyjskich żołnierzy nadgranicznych na ko­
morze granicznój w Wilczy bez żadnego powodu. Z po­
wodu ¡eklamacyi, poczynionój przez tutejszy królewski 
rząd w Petersburgu, z gotowością rozporządzono tam wy­
toczenie śledztwa winnym. Po ukończeniu tegoż skazano 
żołnierzy granicznych Szrutkę i Possoultszenkę na ośmio­
letnią pracę przymusową na jednćj z fortec sybiryjskich 
a żołnierzy nadgranicznych Prokopiszyna i Karpunaka 
na takąż pracę w kopalniach na lat sześć.

HISZPANIA.
* Telegraf przyniósł nam dzisiaj następujące z pół­

wyspu pirenejskiego wiadomości:
Madryt, 5 stycznia. Stan oblężenia w Kadyksie 

zniesiono. Minister kolonii p. Ayala zachorował.
Madryt, 5 stycznia. Urzędowa Gaceta pisze: Okól­

nik ministra spraw wewnętrznych p. Sagasta, odwołując 
się na powstania w Kadyksie i Maladze, o których twier­
dzi, że wywołane zostały zabiegami burbońskiój reakcyi, 
wspomina o odkryciu sprzysiężeń burbońskich w Pampe- 
lonie, Burgos i Barcelonie i oświadcza, że rząd ani za­
myślał o zamachu stanu, ani nie chce rozbroić milicyi 
obywatelskićj. Rząd jest na tropie wszystkich intryg i 
podtrzyma silną dłonią powierzoną mu władzę narodo­
wą dopóki się Kortezy nie zbierą. —Z Malagi donoszą: 
Jenerał Caballero de Rodas uwolnił 6C0 ludzi zabranych 
przy stłumieniu powstania. Resztę, w liczbie 230, wzię­
tych do niewoli zatrzymano, bo mają być stawieni przed 
sądem.

Madryt; 6’stycznia. Gaceta zawiera nominacyą pana 
Montemar na hiszp, óskiego posła we Florencyi. Według 
telegramów, nadcszłych z różnych stron, panuje na całym 
półwyspie jako tóż w Ceucie i innych afrykańskich posia­
dłościach Hiszpanii zupełna spokojność.

Madryt, 4 stycznia. W Barcelonie odkryto sprzysię- 
żenie karlistowskie. — Oficerowie tutejszój gwardyi naro- 
dowój odbyli zebranie, aby prosić rząd, iżby reorganizacyi 
wojska nie rozciągnął na gwardyą narodową.

Paryż, 6 stycznia. Journal officiel donosi z Ma­
drytu: Lersundi oddał 4 stycznia dowództwo w Hawan- 
nie jener, łowi Dulce. Nowy dowódzca telegrafuje: W za- 
chodnićj części wyspy Kuby panuje zupełny spokój 
a w południowćj części nie zrobiło powstanie żadnych 
postępów.

avanna, 4 stycznia. Jenerał Lersundi udał się 
z powrotem do Hiszpanii.

Telegramy.
Petersburg, 6 stycznia. Dnia 5 b. m. donoszą z Korfu 

do rosyjskiój ajencyi telegra ficrnćj, że według wiadomości 
z Aten gotują się Grecy do wojny. Armia zbiera się na granicy

Podobny do haszkirskiego był los i innych plemion 
zamieszkujących raz zagarnięte ziemie: wszystkie skutkiem 
długoletniego ciemięztwa i nieustających okrucieństw wy­
rzec się musiały własnego odrębnego życia, albo sprowa­
dzić je w sobie do stanu zupełnego odrętwienia. Taką 
była dola Kirgizów i wielu innych plemion fińskich, o któ­
rych autor szczegółowe podaj e wiadomości, a które zale­
dwie dziś znane są z imienia. Wiadome jest powszechnie 
odezwanie się wjsłańców Samojedów, na zwołanćm przez 
Katarzynę 11 zebraniu przedstawicieli wszystkich narodów 
obszerne państwo składających. Powiedzieli oni, że nie 
potrzebują praw żadnych, bo mają swoje dawne zwyczaje, 
które są dobre i im wystarczają, ale proszą o prawa dia 
władz rządowych, aby te mnićj dopuszczały się krzyczących 
gwałtów i niesprawiedliwości.

Stanąwszy mocną nogą na Uralu, owładnąwszy kirgi- 
zkiemi stepami i posunąwszy się do granic chińskich, zwró­
ciła swą uwagę Rosya na sąsiednie sobie /Jbiwę, Bucharę 
i Turkestan. Zaczęto w owe strony wysyłać ajentów 
i przez długie lata starano się zbierać wiadomości dokła­
dne, dotyczące tych krajów. W 1830 r. wi> lkorządzcą kraju 
naznaczony zoztał jenerał Perowski. Człowiek bogato od 
natury uposażony, ambitny i nie bez szlachetniejszych po­
pędów. Dostanie się do Indyi, a przynajmnićj posunięcie 
na tćj drodze było ciągłćm jego marzeniem. Wyprawa 
do Chiwy, jaką Perowski obmyślił i z niemałym trudem 
przygotował, nie udała się: ale dążenia i plany Pero- 
wskiego przyświecają dziś wszystkim wielkorządzcom mo­
skiewskim w środkowćj Azyi. Jakkolwiek Moskale wy- 1 
pierają się wszelkićj my^li o Indyach i najprawdopodobnićj 
rząd na dzisiaj żadnych tego rodzaju nie robi projektów, 
myśl ta jednak na stopniu poczucia i niejasnego jeszcze in­
stynktu tkwi w duszach na dnie, jako dalsze następstwo 1 
tego popędu, który od wieków pchnął to plemię na Wschód 
i jeszcze dotychczas każę mu dobijać się ostatecznych gra­
nic tamerlanowego państwa. Myśl ta już w pojedyńczych 
ludziach dochodzi nawet do samopoznania i przyobleka 
ciało. Po Perowskim książę Bariatyński uległ także uro­
kowi, który na wyższe natury wywiera ta zaczarowana 
część Wschodu. Powziął on myśl wyprawy do Indu i zaraz 
cały jćj plan wygotować kazał. Posiadając nieograniczone 
zaufanie dzisiejszego cara, spodziewał się, że projekt przy­

kraju.-^Zaczęto 'rekrutować wojska; zamierzają wystawić 
35,000 wojska regularnego i 15,000 nieregularnego.

Wiedeń, 5 stycznia. Austryacki ambasador w Paryżu, 
książę Metternich otrzymał wczoraj instrukeye, tyczące s: 
konferencyi. — Tagblatt d nosi, że Daud basza ud 
się do Paryża w celu rokowań o nową turecką p .życz) 
125 m lianów fr^

Paryż, 4 stycznia. France, Etenjdard i Publ ■ 
zbijają twierdzenie Nord’a, że rząd francuski popie: 
kandydaturę księcia Asturyi; rząd trzymać się raczej b • 
dzie ściśle zasady nieinterwencji.

Paryż, 6 stycznia. Journal officiel oświadcz 
Udzieliliśmy już program, który przez wszystkie m 
carstwa j ko podstawa dla rokowań konferencyi przyjęty 
został i zapowiedzieliśmy dzień pierwszego posiedzenia. 
Wszystkie prawie mocarstwa odpowiedziały na zaprosze­
nie przyzwalająco i zapowiedziały natychmiastowe wy­
słanie pełnomocnictw i potrzebnych instrukcyi (Ta swych 
pełnomocników. — Public zbija wiadomość, że w Pa­
ryżu formuje się francusko-grecka legia. — Według de­
pesz Ągenc-: Havas z Korfn z dnia dzisiejszego z źró­
dła greckiego, prowadzi podobno da ój syn Petropolakie 
go walkę na czele licznych ochotników a rząd tymcz«: 
sowy istnieje jeszcze na Kandyi.

Florencja, 6 stycznia. Jenerałowi Cadama powie­
rzoną została dekretem królewskim misya przywróceuia 
porządku i spokojnoici w pr wincyach Bononia, Parrn 
Reggio i Emilia. Równocześnie upoważniono go du 
przedsięwzięcia potrzebnych w tćj mierze kroków. — 
Według doniesień z Parmy trwają jeszcze niespokojnośei 
po wsiach. W innych częściach królestwa panuje bez 
ustannie spokojność.

Londyn, 6 stycznia. Okręt „South Empire“, który 
z Nowego Orleanu dnia 11 października z 3699 balami b i- 
wełny odpłynął do Liwerpolu, zatonął dnia 23 grudnia ; 
cała załoga zginęła.

Carogród, 4 stycznia KomLya złożona z komisarzy 
mocarstw uda się wkrótce na pokład francuskiego okrętu 
wojennego „Forbin,“ ażeby zawyrokować w sprawie paro 
wca greckiego „Enosis,“ Ze strony rządujj angielskiego 
zamianowany został komisarzem p. Ilarray.”

Carogród, 5 stycznia. Potwierdzając wiadomość, że 
W. Perta złagodziła znacznie zagrożone środki wydala­
nia, donosi Levant Herald: Porta postanowiła, że 
zrodzeni na ziemi tureckiej greccy poddani pozostać mogą 
w Turcyi. Byli tureccy poddani greckiój narodowości 
muszą znów przyjąć poddaństwo tureckie, albo kraj opu­
ścić. Rozporządzenie to wywołało, jak tenże dziennik 
dodaje, w ciele dyplomatycznćm, jako też w ludności 
bardzo pomyślne wrażenie.

Nowy Jork, 5 stycznia. (Telegrafem podmorskim). 
Jenerał Dulce objął wczoraj urząd jako gubernator Ku­
by. — W okolicy Savannah przywrócono znów spokój, 
gdyż murzyni zaniechali oporu przeciw szeryfowi; estatni 
aresztował kilka osób za pomocą wojska.

Koifa, 5 stycznia. Według doniesień z Aten zamia­
nowano pana Diamantopulos ministrem sprawiedliwości. 
— Kapitulacyą jako tóż przewiezienie Pctropolakiego 
i hufcu ochotników do Syry potwierdzają teraz źródła 
greckie.

Floren«}'#, 7 stycznia. Z niarojęoilnej 
strony zapewniają, że położenie w pronin- 
cyacli Emilia i Kt-gtln polepszyło się .Hindu 
Kejnio, Varma I Hononln są spokojne, w oko­
licy ostatniego tylko panują jeszcze rozru­
chy.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 7 stycznia. Zmarły onegdaj śp. Hipolit 

Radońskl, którego zwłoki wczoraj odprowadziliśmy do bram 
miasta, zkąd je powieziono do grobu familijnego w Siekierkach 
pod Kosirzynem, pochodził z znanej wielkopolskiej rodziny, 
w której miłość Ojczyzny tradycyjnie z ojca spala na syna. To 
też śp. Hipolit, idąc za przykładem prz dków, nie wahał się cpuścić 
w roku ¡830 domowego ogniska, by porówno z pięciu braćmi 
swymi p< dążyć na pole walki. Wstąpiwszy do p łku Jaz ly Po­
znańskiej odznaczał się zmarły snmiennem wypełnian.em obo­
wiązków i walecznością, w nagrodę której po bitwie pod Grocho- 
wem stopień oficerski pozyskał. Zawsze pochopny do ofiar, nigdy 
się nie lenił z niesieniem -.roszą ua ołtarz potrzeb publicznych, 
aż skołatanemu żywotu śmierć nie położyła końca.

* Poznań, 7 stycznia. Dziś rozpoczęły się pierwsze 
tegoroczne roki sądu przysięgłych w mieście naszem dla mia­
sta Poznania, powiatów obornickiego, szamotulskiego, poznań­
skiego, wrzesińskiego, średzkiego i sremskiego. Sądzone będą 
następujące sprawy: Dziś, dnia 7 stycznia: 1) przeciwko wyrobni­
kowi Franciszkowi Dakowskiemu o ciężką kradzież w drugim ra­
zie; 2) przeciwko parobkowi Jakóbowi Danielczakowi o dwie pro­
ste kradzieże i o ciężką kradzież w powtórnym razie i przeciwko 

i komornikowi Jakóbowi Andrzejewskiemu o prostą kradzież, tu- 
j dzież przeciwko wyrobnikowi Marcinowi Szczepskiemn i Marcinc- 
■ wi Przybylakowi o proste przechowywanie rzeczy skradzionych.

jętym będzie, lecz w Petersburgu pochwalono projekt ale 
odłożono go na późnićj.“ 1

Pełne ciekawych i nowych szczegółów opowiadanie 
zakończa p. Zaleski opisem ostatnich zwycięstw mo­
skiewskich nad Syr-Daryą. Do pracy swćj przedsta- 
wiającćj zupełną całość, dołącza autor drzeworyty we- ! 
dle rysunków robionych przez siebie na miejscu, a ma­
pa posiadłości rosyjskich w środkowćj Azyi ułatwia czy- I 
telnikowi obznajmienie się z teatrem opisywanych wy- ! 
padków. Zyczyćby sobie można, aby ważna i godna I 
uznania praca p, Zaleskiego przetlómaczoną została jak ’ 
najrychlej na język francuski. Tak dokładny obraz sze- , 
rżenia się potęgi moskiewskićj w Azyi zwrócićby po- : 
winien w tamte strony uwagę Zachodu) bo słusznie 
w końcu swćj pracy powiada autor:

„Zajęcie reszty bucharskiego państwa jest natural­
nie dzisiaj tylko kwestyą czasu i dosyć jest rzucić okiem 
na mapę tych stron, aby się przekonać, że Moskwa, 
która się ną Syr-Daryi zatrzymać nie mogła, nie może 
poprzestać na niepewnćj, między Bucharą a Samarkan- 
dą granicy. Pierwszą, naturalną dla nićj stacyą w dal- 
szsm pochodzie, stanowić musi Amu-Darya. Że późnićj 
bezsilna Chiwa nie będzie w stanie najmniejszego sta­
wić oporu, a turkm-ńskie plemiona, gdyby uiedz nie 
chciały, może spetkać los mieszkańców Kaukazu, tego 
nie potrzebujemy dowodzić. Pozwolimy1 sobie przypo­
mnieć. teraz projekt księcia Bariatyńskiego wyprawy do 
Indu i odpowiedź rządu, odkładającą to do chwili wspól­
nego działania kaukaskiego, orenburgskiego i sybirskie- 
go korpusu. Pierwszy z nich po ostatecznćm wytępie­
niu Czerkiesów jest zupełnie wolny i może być posłany 
wszędzie, dwa inne, skupione dzisiaj pod dowództwem 
turkestańskiego jenerał-gubernatora, stoją nad Syr-Da­
ryą i Zorawszanem, o kilka kroków niemal od pola wie- j 
kowych utarczek między władzcami Bucharyi a Ka­
bulu.“

Drugą pracą przez samegc wydawcę w roczniku zsmiesz- I 
czoną jest wiadomość o spisku Gorzkowskiego 
z 1796r. Spisek ten był faktem osobnym, nie mającym roz- 1 
głosu, ale może być ciekaw;, m jako pierwsze u nas usi- 1 
łowanie podburzenia ludu przeciw szlachcie dla wywal- 1 
czenia za pomocą tćj zdrożnćj i fałszywćj teoryi niepo- |

Jutro, dnia 8 stycznia, przeciwko polierowi mebli Heiroannc-w i 
Brüll o usiłowanie popełnienia kradzieży ciężkiej'Jw ponowDym 
razie; przeciwko synowi gospodarza Janowi Beszierda o usiłowa­
nie popełnienia ciężkiej kradzieży w powtórnym razie i przeciwko 
żonie wyrobnika Rozalii Kasprzak o usiłowanie podobnej kra­
dzieży; przeciwko wyrobnikowi Janowi Maciejewskiemu o ciężką 
kradzież w powtórnym razie; przeciwko chłopcu służebnemu Anto­
niemu Jabłowskiemu o przekroczenie przeciwko moralności. Dnia 
Dnia 9 b. m. przeciwko Janowi Juliuszowi Sellenthin o 
ciężką kradzież i przeciwko byłemu woźnicy Stefanowi Liberskie­
mu o proste przechowywanie skradzionych rzeczy, tudzież prze­
ciwko wyrobnikowi Wojciechowi Maluda o tęż samą zbrodnią; 
przeciwko wyrobnikowi Stanisławowi Pawluk i zamężnej żonie 
gosp darza Józefie Wieruszewskiej, tudzież przeciwko starszemu 
gminy Pawłowi Stachowiak o sfałszowanie dokumentu i przeciwko 
zamężnej Maryannie Stachowiak o udział w tejże zbrodni. Dnia 
10 b. m. przeciwko wyrobnicy Józefie Dąbrowskiej o rozmyślne 
podpalenie; przeciwko stolarzowi Adamowi Anderschowi o krzy­
woprzysięstwo. Dnia 12 b. m. przeciwko wyrobnikowi Walentemu 
Jaśkowiakowi o prostą i ciężką kradzież w powtórnym razie; prze­
ciwko wyrobnikom Józefowi Gorzejewskiemu, Jakobowi Mielca- 
rzewiczowi i Piotrowi Błaszakowi o ciężką kradzież i przeciwko 
handlarzowi Schmoschewerowi o przechowywanie skradzionych 
rzeczy; przeciwko wyrobnikom Karolowi Andrzejewskiemu i An­
toniemu Chojnaskiemu o ciężką kradzież. Dnia 13 bm. przecinko 
wyrobnikom Walentemu Przybylskiemu i Walentemu Gendera 
o ciężką kradzież; przeciwko parobkom Walentemu Michalakowi 
i Józefowi Głowińskiemu o zabicie człowieka; przeciwko wyrobni­
kowi Stefanowi Szczepaniakowi o ciężką kradzież. Dnia 14 bro. 
przeciwko dozorcy więzienia Edwardowi Sch tkiemu o nadużycie 
swej władzy z kobietami jego pieczy powierzonemi; przeciwko pa­
robkowi Antoniemu Sobkowiakowi o ciężką kradzież, tak samo 
przeciwko wyrobnikowi Michałowi Sroka. Dnia 15 bm. przeciwko 
chłopcu służebnemu Walentemu Hypki o rozmyślne podpalenie.

— * * Z Ratryeell dla arolPdyecezyl gależaleńs; lej 
1 SOZnańskiój na rok 1869 wyjmujemy, co następuje: Obydwiema 
arcbWyecezyami zarządza, jak to wszystkim wiadomo, ksiądz ar­
cybiskup hr. Ledóchowski. Kapituła poznańska składa się z :■ 
prałatów, ośmiu kanoników i czte ech kanoników honorowych. 
Wszystkie zatem miejsca są obsadzone. Kapituła gnieźnieńska 
w którój również żadnego wakansu nie znajdujemy, złożona jest 
z proboszcza katedry i sześciu kanoników. Archidyecezya po­
znańska liczy 22 dekanatów, 343 kościołów parafialnych, 83 ko­
ściołów filialnych, 540 księży i 644.933 wiernych. Archidyecezys 
gnieźnieńska: 18 dekanatów, 211 kościołów parafialnych, i- 
kościołów filialnych, 262 kapłanów i SOI .793 dusz. W semina- 
ryum duchowr.ćm poznańskiem znajduje się 66 alumnów; z tych 
w najwyższym kursie 19, w drugim 24, w trzecim 23; w semi- 
naryum gnieźnieńskiem 30 alumnów. Ma uniwersytetach słuchaj;', 
świętej teologii w Rzymie dwóch; w Monas’erze pięciu.

— * Wczoraj, w uroczystość -Trzech Króli, celebrowai 
w kościele archikatedralnym ksiądz biskup Stefanowicz. ITsiZą 
Slaczyńskiego wykonała z wielką dokładnością kapela tumska 
pod dyrekcyą pana Bolesława Dembińskiego.

—* W niemieckmi teatrze tutejszym, który od czasu 
objęcia dyrekcyi przez pana Schwemer, pod każdym względ'n; 
znaczne zrobił postępy, występują od tygodnia znakomici bale 
tnicy angielscy na łyżwach pan Haines i panna Adacker. Zrę 
czność tej pary zasługuje rzeczywiście na uznanie. Równie 
i opera nie pozostawia odpowiednio do stósunków mniejszego 
miasta nie do życzenia. Mianowicie odznaczają się piękcyr 
i wyrobionym głosem panna Müller, pierwsza śpiewaczka i pp 
v. Illenberger, tenor, oraz p. Hermani, baryton i Egli, basista. 
Chóry i dekoracye także świadczą o staranności dyrekcyi. Suuir 
cuiąue.

— * Od pana Krajewlcza, nauczyciela w Przysiece pod 
Kościanem otrzymujemy pismo następujące:

„Szanowna Redakcyo!
Korespondencya ,./9 Kościan“ umieszczona, jeżeli się nic 

mylę w Dzienniku z dnia 24 grudnia r. z., a opisująca stó- 
sunki wyższej szkoły kościańskiej i zarzucająca nadto żydostwr. 
kościańskiemu puszczanie chłopków naszych z torbami,' skoro sic 
w szpony żydków dostana, „ściągnęła“ na siebie uw.- gę Kościane, 
i okolicy. Ponieważ między kilku innemi osobami i mnie jako 
autora artykułu tego wymieniają, przeto proszę Szanowną Red. 
uprzejmie o łaskawe umieszczenie, czy ja jestem autorem tej 
korespondencyi lub nie. ¡Chętnie pośw adczamy, że pan Kraje 
w:cz nie jest naszym korespondentem, ani też autorem wzmian­
kowanego listu pod znakiem ¡3 z Kościana. Redakcya Dzień 
Pozn.

Przy tej sposobności pozwólcie mi sprostować mylne poin­
formowanie się korespondenta waszego co do nazwiska „Igła,“ 
miano to niejest żadnym przydomkiem, mającym pewien związek 
z postępowaniem jego właściciela, ale jest ono drugióm nazwi­
skiem, powstałem z imenia „Jüddel,“ które chłopek nasz prze 
chrzcił na Idia czy Igła Jüddel był jednym z członków tej fa­
ni lii i mieszkał w Śmiglu.

Przysieka pod Kościanem, 4 stycznia '.869.
Z szacunkiem Krajowlcz.“

— * Kalendarz. Jutro, w piątek dnia 8 styczn a 
Maksyma i Seweryna męczennika; w kalendarzu słów'.''.'» 
skim Dobrosława. Wsihód słońca o godzinie 8 minut 4, ze 
chód s godzinie 4 minut 13.

Dnia 8 stycznia 1634 Władysław IV przybywa pod Smo­
leńsk. — 1759 inwestyturii księcia Karola na księstwa kur 
landzkie.

(i-) Welila, 4 stycznia, Przy kończących się wakacjach 
t-zech wyższych szkół w Poznaniu, tj. dwóch gimnazjów i szkoły 
realnej, uważam sobie za obywatelski obowiązek nie ukrywać 
bardzo przykrych myśli, które mi się nasuwają Dotąd istniało 
rozporządzenie miuisteryalne, na mocy którego nie wolno był 
rozpoczynać nauk po wyższych zakładach naukowych w dzie 
następujący bezpośrednio po święcie kościelnem, lecz dopiero 
w drugi dzień po temże. Powód do tego bjł bardzo słuszny 
Młodzież wyjeżdżająca do szkół nie miała już od pierwszych lat 
być przyzwyczajaną do łamania świąt przeciwko przepisom ko­
ścioła. Niech młodzież przywyknie do lekceważenia świąt a wnet 
przyzwyczai się do lekceważenia i innych religijnych prze; isów 
a tak przjczyni się szkoła,do wychowania pokolenia bez wiary, 
ze szkodą już niet lko kościoła ale i samego państwa. Lecz 
nietylko młodzież szkólna łamie w takim razie święta. Razem 
z nią zmuszeni do opuszczenia nabożeństwa i do nadwerężenia

1 święta rodzice, krewni, opiekunowie i tylu innych ludzi,

dległości kraju. W owych tragicznych chwilach towa 
rzyszących upadkowi, gdy łamało się wszystko — po 
jęcia, zasady, obowiązki, nie dziw, że w niejednćj dusz 
zachwianym został i rozsypywał się w gruzy gmach na­
rodowych tradycyi. Gorzkowski nie był człowi kiem 
krwi, ale fanatykiem idei, jakie bawiąc we Francyi za­
czerpnął. Brał on w powstaniu Kościuszkowskićm czyn 
ny udział — a po rozbiorze kraju, zatrudniony na wi 
jako mierniczy i będący z ludem wiejskim w ciągłćj sty­
czności, powziął zamiar zorganizowania spisku między 
chłopami. Zdawało mu się, że podburzając ten lud 
przeciw dziedzicom, j otrofi go poruszyć i siłę pozyskać. 
Łudził się jak wielu tego rodzaju teoretyków, czujących 
zapewne cierpienia tego ludu, ale rozumujących fałszy­
wie. Spisek odkryto, znaczną liczbę włościan uwie 
ziono..

. Gorzkowski w kajdany okuty dostał się do austry- 
ackiego więzienia. W nieszczęściu zachował pewną moc 
charakteru, na duchu nie upadł i nie wydał nikogo 
z wciągniętych przez siebie do spisku. Z wspomnienia, 
jakie roczniki jednemu z pierwszych w Polsce konspira­
torów poświęcają, dowiadujemy się, że Gorzkowski, po 
kilku latach wypuszczony z więzienia, zajmował się spo­
kojnie matematyką a zostawszy urzędnikiem za Księ­
stwa Warszewskiego, gorliwie układał projekta uwłasz 
czenia włościan ale już bez krzywdy dotychczasowych 
dziedziców.

Oprócz wymienionych prac mają się znajdować 
w nowym tomie Roczników:

. Listy zaatlantyckie przez księdza Hieronimr 
Kajsiewicza.

Listy Stanisława Augusta do Szczęsnego 
Potockiego, udzielone przez p. Kraszewskiego.

List Aleksandra Chodźki do; dyrektora bi­
blioteki polskićj z powodu prac Mał ckiego i Tar­
nowskiego o Słowackim.

Poczet tych artykułów zamkną Nekrologi zmar­
łych w zeszłym roku wychodźców i Przegląd biblio­
graficzny dzieł za granicą przez Polaków wydauyct 
lub Polski się dotyczących.

Paryż, 1 stycznia.
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nionjch to wyprawianiem, to odwożeniem dzieci do szkół, które 

często z dalekich bardzo stron dążyć muszą do Poznania. Tym­
czasem zniosło ministerstwo zeszłego lata ten reskrypt, nie wiem 

jakich powodów i na czyją instancyą a władze szkólne, które 
od tego czasu dwa raży dopiero ferye wyznaczały, tak skwapliwie 
z tego skorzystały, że obad*a razy rozpoczęcie nauk wyznaczyły 
tuż po święcie: na św Michał r. z. bezpośrednio po niedzieli, teraz 
tuż po Trzech Królach Ciekawa rzecz, czy ten reskrypt wyda­
nym został na całą monarchią pruską, czy tśż tylko na nasze 
(isięstwo. W ostatnim razie naprowadziłoby mnie to na domysł, 
że to postęDOwai ie stoi w związku z chęcią zniesienia świąt 
katolickich, jakie z przeciwnego obozu poruszono w naszym po­
wiecie. W takim razie upomnieć się o to powinni kompetentni 
do tego a ja w imieniu obrażonego uczucia katolickiego zanoszę 
protest ; ublicznie z tego powiatu, w którym i z kątolickiój strony 
przyłączyli się niektórzy na zebraniu agronomiczném niebacznie 
do żądania protosfantów, aby znieść święta wyłącznie katolicko. 
Niszczenie albo lekceważenie świąt ¡katolickich odstręczy od nas 
lud poczciwy, my na tém materyaloie nic nie zyskamy a dobro­
wolnie czynimy krok do osłabienia wiary katolickièj. A od 
upadku wiary do zatraty narodowości, jak na nasze stósunki, 
pr wdziwie nie daleko!

(i) 2 stycznia. Dla ludzi biednych i dzieci
ubogich naszego miasta byłą gwiazdka w roku ubiegłem w stó- 
sunku do lat przeszłych daleko obfitszą. Magistrat rozdawał 
mieszkańcem ubogim chleb, a towarzystwo' dam katolickich spra­
wiło ubogim dzieciom tutejszśj szkoły katolickiej, które odwie­
dzały szkołę regularnie i odznaczyły się grzecznością i pilno­
ścią gwiazdkę, jakiej nigdy. Towarzystwo rzeczone sprawiło bo­
wiem 33 chłopcom, 31 dziewczętom i dwom kobietom w wieku już 
podeszłym przyodziewek całkowity, a kilkoro dzieciom mniej ubo­
gim i iekjóre przedmioty ubrania. Rozdzielenie ubiorów i gwiazdki 
odbyło się u nas bardzo solennie. We wtorek przed świętami 
zgromadziły się o 3 godzinie z południa wszystkie par,ie do to­
warzystwa należące do szkoły katolickiej w klasie na ten cel 
w wieńce przystrojonej, a gdy proboszcz miejscowy, nauczyciele 
szkoły ka'olickiéj i kilku obywateli i panien z miasta jeszcze 
przybyło, wprowadzono cały szereg dzieci jednakowo ubranych, 
a było ich razem 64. Dzieci zaśpiewały pieśń pobożną, poczóm 
rozdzielono między nie trzy koszyki wielkie jabłek, pierników, 
strucli, orzechów i cukierków. Nadto rozdzieliły panie towarzy­
stwa różne podarunki jako to: książki do nabożeństwa, książki 
szkólne, zeszyty, t blice, rysiki, trzonki do piór i pióra między 
dzieci, do których potóm prz1 mówił proboszcz miłeni i rzewnemi 
wyrazy i wezwał ich w końcu do podziękowania Panu Bogu za 
odebrane dary i proszenia Go o zdrowie i pomyślność dla dobro­
czyńców. Widok tak znacznej ilości dzieci, w większój części sie­
rót równo ubranych, zanoszących modły do Boga na klęczkach 
ze łzami w oku, musiał wpłynąć, choćby na serce najtwardsze 

nasuuąć mu myśli smutne, bo widziano tu niejedno dziecię plą­
czące tak rzewnie, że uspokoić je nie było można — łączyło ono 
se łzą radości łzę smutku z utraty rodziców swych, których brak 
w momencie takim najwięcej dał mu się uczuć." Każdy z słucha­
czy opuścił też klasę z prawdzivém rozczuleniem. Le z za­
pyta mnie może kto, z jakiego to konctrtu, balu, lub przedsta­
wienia amatorskiego towarzystwo dam tyle zebrało fuoduszu, aby 
tak znaczną liczbę dzieci przyodziać mogło. Na to odpowiem, że 
nie z koncertu, nie z balu, ani też z przedstawienia amatorskiego, 
ale jedynie z loteryi i składek, które panie należące do towa- 
zy twa osobiście w mieście naszóm i okolicy podczas słoty i nie­

pogody nawet zbierały. I słusznie też przyznać należy, że panie 
wasze w roku bieżącym z prawdziwém zamiłowaniem i poświęce­
niem zajęły się urządzeniem gwiazdki dla dzieci, za co modły 
ich, w tak rzewnym przed Tron Najwyższego przesłane momencie, 
tym pewniój wysłuchane będą.

W powiecie naszym nie dopiero od teraz starają się posie- 
dziciele niemieccy o przezwanie niemieckie wsi nabytych. Zdziwi 
się może szanowny korespondent z Ostrowa, który, niedawno do­
nosił, że dziedzic Stiegler z Sobótki udarowany nie tak dawno 
dyolomem szlachectwa., stara się o przezwanie Kars. wsi do niego 
należącej — siedziby złodziei zawołanych na Bismarcksdorf (Bis- 
markowo), gdy mu oświadczę, że w roku bieżącym przezwano już 
na wn osek tutejszego radzcy ziemiańskiego Gregorovius w skutek 
rozkazu gabinetowego z dnia 2 marca rb.

Olędry Sierszeńskie na Breitenfeld

wsi Borzęciczki przed kilku ’aty postarał się o nazwę Radenz, 
upomniał się o zmianę nazwiska Jarocina do rejencyi, lecz ode­
brał odpowiedź, że to żadna zmiana nazwy i że władzom zabro­
nić nie można pisać imiona własne podług swego widzimisię. 
W tych dniach pozmieniano jednak te napisy, nie wiem na czyj roz­
kaz na Jarocin, Hilarowo piszą władzo administracyjne i właściciel 
v. Schweinichen ,,Hilarbof,“ a Witaszyce — Witaschfltz itp. U nas 
umieszczono na tablicach na każdćj drodze przed miastem usta­
wionych tylko napisy niemieckie, a skasowano tablice stare z na­
pisem polskim i niemieckim. Taką zmianę widzieć można po 
wszystkich wsiach naszego powiatu. Gdy stany puwiatowe zwo­
łane będą, należałoby się o to pomnieć, bo takim sposobem wę­
drowiec Polak nie dowie się z tablic tych, a ten cel one przecież 
mają, do jakiego miasta, lub wsi przybywa. Weźmy przykład 
z Poznania, który się upomniał o umieszczenie nazwiska ulic 
i w polskim języku.

— * Trzęsienie ziemi. W dniach ostatnich grudnia r. z. 
miale miejsce straszne trzęsienie ziemi w oki licy Kubeju w po­
wiecie akermaiskim w Krymie. Trzęsienie trwało dwie minuty 
i było tak silne, iż sprzęty domowe powywracały się łub pospa­
dały. Kominy na domach powaliły się i gruz na ulicach ledwie 
we dwa dni uprzątnięto. Z mieszkańców życia nikt nie po­
stradał.

__ * Wierny pies. W departamencie Loire (we Francyi) 
miało miejsce następujące zdarzenie: Trzoda owiec i chłopczyk 
trzechletni pozosfawieni zostali przez owczarza na chwilę pod 
opieką psa w bliskości lasu. Korzystając z nieobecności owcza­
rza wilk, przybyły z lasu, rzucił się na dziecko w zamiarze po­
rwania go z sobą — pies jedyny podówczas opiekun przyjął na 
siebie rolę obrońcy i z zaciekłością rozpoczął śmiertelną walkę 
z napastnikiem. Na szczęście po kilku minutach rozpaczliwej 
obrony nadbiegł o-cczarz i zmusił chciwego ofiar wilka do ucie­
czki, w walce j1 dnak pies, spełniający czyn bohaterskiej obrony, 
został skaleczony w nogę. Wezwany weterynarz nie znajdował 
żadnego ratunku i przepowiedział śmierć zbawcy dziecka, któ­
rego życie było zagrożonem. Właściciel wiernego psa boleśnie 
został dotknięty zwiastowaną wiadomością i postanowił dla ra­
tunku swego psa użyć ostateczny środek t. j. rannemu w boha­
terskiej walce amputować zbolałą nogę. Owczarz, stary wojsko­
wy, nie znajdował tej myśli nieprawdopodobną do urzeczywi­
stnienia, wiedząc, że wielu z jego dawnych towarzyszy tym środ­
kiem swe życie uratowali Dopełnił więc amputacyi i w zamian 
odjętej nogi zostawił drewnianą. Silny organizm psa wytrzymał 
operacyą i dziś znów on choć na drewnianój nodze spełnia na­
dal dawniejsze swe obowiązki i towarzyszy owczarzowi.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * No. 1 krakowskiej Kaliny wyszedł i zawiera: Adry- 

anna de Lafayette (życiorys.) — Do złotowłosej (wiersz), M. II- 
nickiej. -- O powieści i powieściopisarzach. przez L. Tomasza 
Rycharskiego (c. o.) — Jak moja ciotka Izabela została starą 
panną (powieść), przez Karolinę Reybaud. — Dumki moje (wiersz, 
Feliks R. — O muzyce, przez dyletanta. — Teatr, — Kronika 
Mody na styczeń. — Czytelnia ludowa. — Abecad'nik w wier­
szykach.

lewskiéj loteryi 
na nr. 74,103.

2 wygrane 
i 32,611. ‘

2 wygrane po 1200 taL na numera 19,38? i 25,373.
3 wygrane po 500 tal. na numera 80,744, 85,404 i 94.10.'-. 

i 2 wygrane po ICO tal na numera 8394 i 18,568.
Berlin, dnia 6 stycznia 1869.

Królewska jeneralna dyrekeya loteryi.

klasowój padła 1 główna wymna LOCO tel 

po 3000 talarów padły na numera 18,5; 9

-* MĄKA. Berlin,
4—’/ał tal., Nr. 0 i 1 3%
Nr. 0 i I 3%_ % tal. płc. za cdbt. z miechem.

Poznan, 7 stycznia. Mąka pszenna No. 0 5—5’/« tal. 
No. 0 i 1 4’/,-4% taL, mąka rżana No. P3%—3% tal-» No. 0 
■ 3%- 3% taL płac, za cent bez akcyzy.

6 stycznia. 
4 taL; rżana

Mąka pszenna Nr. 0 
Nr. 0 3%—% ta!.,

. * Berlin, 4 stycznia. Bydła na rzeź spędzono na targ
dzisiejszy:

965 sztuk bydła rogatego. Przy miernym tylko dowo­
zie a większej tak w mieście jak w okolicy konsumpcyi uskute­
czniała się sprzedaż z większóm ożywieniem i po lepszych cenach 
niż tygodnia zeszłego, tak ze 100 funt, wagi mięsa gatunku I 
?i C°i9° I® taL, drugiego gatunku 13—15 tal. a trzeciego

3524 sztuk nierogacizny. J tego gatunku bydła oka­
zała się większa potrzeba, penieważ wszystkie zapasy były wy- 
czerpnięte. Ceny były lepsze a za 100 funt, najpiękniejszego 
meklemb. towaru płacono 18 tal.

1648 sztuk owiec. Sprzedaż była ożywiona, ponieważ do­
wóz był słabym tylko a na targu panowała chęć do kupna; za 
40 funt, wagi mięsa, ciężkiego towaru płacono 7% tal.

1024 sztuk ci eląt, które nie utrzymały się przy dawniej­
szych cenach, ponieważ dowóz o wiele przewyższał potrzebę.

Bank praski.
Przegląd tygodniowy z dnia 31 grudnia 1868 r.

Aktywa j
Brzęcząca moneta i w sztabach.............  tal. 84,937,000
Pieniądze papierowe, noty banków pry­
watnych i papiery kas pożyczkowych... « 1,748,000

3) Remanenta wekslowe...............................  - 79.911,000
4) Remanenta lombardowe............................ . 23,077,000
5) Papiery krajowe, rozmaite pretensye i

aktywa.......................................................... . 13,616,000
Pasy wa»*

6) Banknoty w obiegu.................................... tal. 147,121,000
Kapitały depozytowe................................. . 19,723,000
Pretensye kas rządowych, instytutów i
osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym...................................................... . 6,794,000

Berlin, 31 grudnia 1868.
KróL pruskie główne dyrektoryum banku.

Dechend. Kfihnemann. Boese. Rotth. Gallenkamp. 
Herrmann. KSnen.

i 98 płac. Polsk. listy zast. 3 em. w rs. '4%' 64% płac. Listy 
likw. 56% płc. Włosk. poż. (5% 55% płc, Amer. poż. (6°/ ,

I 80 płac. Akcye kolei Żelas. Kol. mino 19’/, płac. GaŁ-Kar 
Pł?c;. Ąustr. franc._ 74% — 4—% płac. Warsz-wied.

’ s płac- Pozn.
„ . - - . -----’ ;4% pł, Certyf.

np. Hftbnera (4%%) 100% płac. Hansem. (4’/,%) — płacono. 
Henkel (4%%) 86 żąd. Meining. (4%%) - żąd.
.«oWwkllpap. pleń. Frdr. pruski li3% płac., łdr. 
112% płac., snwereny 6. .23% płac., nap. 5. 1 l’/e płac., półimper. 
5. 17% płac. doli. 1. 11% płac. Złota w sztabach funt celu. 4. ,: 
płac. Srebra funt eelnj 29. 25. płac. Zagraniczne bark. 3G% 
płacono. Austr.-bankn. S4'%6 płacono. Roayjsk. banku 2% płac.
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 58- 72 tal.: żółta mar- 
chijska 69 tal. z kolei płac.; 2000 funt, na stycz. 65 ż ano lut'- 
marz. — kwiec.-maj 64’/2—%—% tal. płac. Żyto: 2000 funt, 
w miejscu 50-53■/, tal.; 52'/,—53% taL z kolei płac., na stycz.

52—%, stycz.-luty 52%— 51%— 52, na wiosnę 52»,„ .',’% 
—52 tal. płacono. Jęczmień: 1750 funt. małv i wielki 43—55 
tal. Owies: 1200 funt, w miejscu 29—34’/, tal.; galicyjski ?O
— %, polski 31%-32, marchijski 33, piękny czeski 33%- 34 tal. 
z kolei płac.: na stycz. 32 żąd. stycz.-luty — na wiosnę 32%—% 
tal. płac. Groch: 2250 funt, do gotowania 65—75 tal. na pe­
szę 55- 58 ta). Rzep: 1800 funt. 78—82 taL Rzepik: 76-81 
tal. Olój rzepiowy: 100 funt w miejscu 9%, tai. żad.; na 
stycz. i stycz.-luty 9%—’/3 płac kwiec.-maj 9”/,, płac, i żądano 
9% tal. płac. Olej iDiany: 100 funt, w miejscu 10%' tal. 
Olej skalny: w miejscu 8 tal. żąd.; na stycz. 7"/I2, stycz.-luty 
7% tal. żąd. Okowita: 8000% Trał, w miejscu bez beczki 
15%, tal. płac.; na styczeń i stycz.-luty 15%—%—% żądane 
i płac, kwieć-maj 16%,—% żąd. i płac. 16’/ —%4—% tal. płac.

Ctlełda (szczeelnulift, 6 stycznia.
Pszenica: stale; na styczeń 71, na wiosnę 71%, mać 

czerw. 72 tal. płac. Zyto: ceny trzymają się; na stvczeń 52, 
na wiosnę 52%, maj czerw. 52% taL płc.' Olój rzepie« . j 
stale; na styczeń 9'/«, kwiecień-maj 9’/,, tal. płac. Oko w i 
ta: stale, na styczeń 15%, na wiosnę 15%, maj-czerwiec ’6 
taL płacono.

57% płac. Bańki ltd. Austr. cred, mob 107- 
prow 99 płacono. Szląsk. stow. bank. (4%)
hiti -------- —- • - —

Nadesłano.
Błogo skutkująca Revalescióre du Barry. — Nędza, oszu­

stwo, ogromne wydatki na bezskuteczne lekarstwa szczęśbwit te­
raz usunięte zostały przez użycie Revalescióre du ¡5 . i : __
Nadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać o błogie: sk łą­
czności Reralescióre du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekar­
skich i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzięczne kł.egosla- 
wieństwo i szczęśliwą kuracyą Jego Świątobliwości Paj.r ż 
dwudziestoletniem bezskutećznśm używaniu lekarstw. Rzym, 
dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie 
odkąd wstrzymuje się od wszelkich lekarstw, któremi gc uzdrowić 
chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wybornej Revnleę.?:ere 
du Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań działała.— ,. k,
że Jego Świątobliwość przy każdym obiedzie spożyw: j 
talerz i nachwalić się nłe może błogich jej skutków. (Korosror-

Karmińskie 
„ Górzeńskio
„ Wilcza
„ Sowińskie

Dobieszczyznę 
Rudkę

V skutek rozkazu gabinetowego
Wysogotowo na Hochdorf,

a w skutek rozkazu gabinetowego z dnia 2 maja rb. 
młyn Stęgosz na Carlstbal.

Germanizacya w powiecie naszym posuwa się nawet tak 
daleko, że miasto Jarocin i Mieszków władze administracyjne na 
r; kaz radzcy ziemiańskiego piszą „Jarotschin,“ i „Mieschkow,“ 
a na tablicach ustawionych prz d miastem na drogach wszystkich 

■ -wadzących do Jaroc na, położono napis również „Jarotschin.“ 
* ziedzic Jarocina Władysław hrabia Radoliński, którego brat dla 
■¿SSBh

Rothendorf 
Bi'tersdorf 
Friedrichsdorf 
Eulendorf 
Langenfeld 
Rosenfeld, 

dnia 16 marca rb.

Konkurs nad majątkiem kuśnierza Anto­
niego Frenzel w Poznaniu otworzony za 
ukończony i dłużnik wspólny za nie unie- 
winionego uznany został. -(151)

Poznań, dnia 20 grudnia 1868.
Królewski powiatowy.

Wydz. dla spraw cywilnych.
Walne zebranie Tow. Pom. Nauk, 

powiatu kościańskiego odbędzie się 
w ŁLościanie na sali p. Gą- 
siorowskiego dnia 1S bit!, o 
godzinie 11 przed polud., na które 
członków powiatu się zaprasza.

_____________ [1651.________________
Na Walne zebranie Tow. ku wspier. 

urzęd. gosp. pow. szamotulskiego, które 
się prawdopodobnie w bm. lub w pier­
wszych dniach lutego w Szamotułach 
odbędzie, upraszam szanownych człon­
ków zw., aby się wszyscy co do je­
dnego zebrali, zważywszy, iż nader 
ważne kwestye na porządku dziennym 
postawione będą pomiędzy temi wybór 
nowego zarządu i delegowanego na 
walne zebranie do Poznania. Nie za 
niedbujmy własnój sprawy.

Buszewo, 3 stycznia 1869. (142),
Józef Thomas.

zebranie Towarzystwa 
dla powiatu Bu-

Walne
pożyczkowego
kowskiego odbędzie się w Ituku 
w lokalu zwyczajnych posiedzeń
dnia 11 stycznia i*. 1». 
o godzinie 3 po południu. O li­
czny udział uprasza się, gdyż ma 
być obrany nowy Komitet na rok 
bieżący. (141)
_______Komitet. _____
Związek rólmków pow.

Obornickiego.
-Posiedzenie w niedzielą, 

dnia 1O stycznia o go 
dżinie 3 ’/2 po południu w lokalu 
pana M. Głowińskiego w Obor­
nikach. (139)

Przybyli do Poznania dr,i:. 7 stycznia.
BAZAR Hr. Plater z żoną z Warszawy, Kakstein z Jabłówki, 

Poniński z Dominowa, Gajewski z Wolsztyna, Rożnowski 
jnn. z Sarbinowa, Żychlińska z Uzarzewa, Roszewski z żoną 
z Bielewa, br. Biliński z Chraplewa, Radoński z Rudnicza, Re- 
kowski z Gorazdowa, Małecki z Wrz< śni i Jackowski ze 
Śremu.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI, Hr. Mycielski z Smogorzewa, 
pani Gintrowicz z Buku, Hertz z Hamburga, Brodowski z Pa­
włowa, Baranowski z Skoków, WeiDkauf z Krobi.

HOTEL DU NORD. Wichliński z Uni, Wichliński z Giecza, 
Mielęcki z Nieszawy, Bojanowski z córką z Gotuchowa.

HOTEL RZYMSKI. Kelles z żoną z Berlina, Ellerbeck z Gnie­
zna, dr. Sellentin z KoDarzewa, Cunow z córką z Skoków, Loch- 
mann z Połajewa, Materne z Chwałcowa, Skrzyński z Prosz­
kowa i Skrzyński z Berlina.

OEHMIGA HOTEL FRANCUZKI. Skórzewski z Modrzą, Ra­
doński z żoną z Krześlic, Rychlewski z żoną z Dobnina, Mosz- 
czeński z Jeziorek, Jackowski z Pałczyna.

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI. Pani dr. Żclasko z Kowa- 
nówka, Tappcnbećk z Grobi, Voigt z Magdeburga, B&nig 
z Paryża.

HOTEL PARYZKI. Kosmowska z Witkowa, Chrzanowski 
z Ostrowa, Chełmicki z Gościejewa, Skoraczewski z Wysoki, 
Karczewski z Wyszakowa.

Przy dzi iejszóm rozpoczętśm cicgn’cniuj 1 kla«v ł?S krć-

Wiadwiso^ei giełdowe,
S.‘,leS<!Êsï. 7 stycznia.

Poznańskie nowe 4% listy zast ' 84% tal. żąd — Pi n. 
litsy rent 87 ż.d. — Pozn. 5,% obligacye pow. —płac, — 
Pozn, 5% oblig. Obry — żąd. — Banknoty polskie $2% płac. — 
Pote, 'daty likwidacyjne — 'tal. płac. — Pozn. 5% oblig. miej­
skie 95, tal. żad. — Pozn. prowineyalne akcye bankowe 82% tJ. 
żądano. Ameryk, banknoty 1882 80 pł.

Zyto: na styczeń 48, styczeń-luty 48%, luty-marzec 
48%, marzec-kw. 49% na wiosnę 49—48%, kwiecień-maj 49 48% 
tal płacono.

Okowita: (z beczką) wypsw. 9000 kwart, na styczeń 
14%, luty I-ł'%4, marzec 14”/„, kwiec.-maj 15’/, tal. płac.

berilńatites, 6 stycznia.
Przy słabnącej tcndencyi zawierano wiele interesów mia­

nowicie w papierach spekulacyjnych.
Walory prualtle: Dobi. poiyczk. ¡ siwa (4%%) 96% płac 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) If 2% płac. Obi. pstwa (4%) 81% 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3’/,%) 120 płac.

List, zastaw.: Zschod.-pra8k._(3%%) 13% płac, ato

deneya z Gazette du Midi). — W licznych przykłada: 
pienie trwało bardzo długo od trzeciego aż do sześć , ■
roku a do najzwyklejszych należą: niestrawność, o' drukeya, 
przerwane funkeye, zatwardzenie, ostre soki, kurcze, spazm»’ 
omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwość nerwów, afekcyt. vątrobv 
żółci i nerek, nadymania, bicie serca, nerwowe bóle gl , g 
cbota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między ramionami 
i we wszystkich prawie częściach ciała, chroniczne zapa ; i 
fekeye żołądka, wyrzuty zaskórne, febra, skrofuły, brak 1, 
choty płuc i kanałów oddechowych, wodna puchlina, roumaivzm, 
pedogra, influenza, grypa, mdłości i womity nawet pod zas ir.. 
mienności, osmutnienie, spleen, słabość ogólna, ochrom; , , kai
szel, astma, ciśnienie na piersiach, ociężałość, niespokojnośi. bez­
senność, wstręt do towarzystwa, niezdatność do studyow mis, d< - 
luzye, słabość pamięci, uderzenie krwi do głowy, v ci -tic? ■- 
nie, melancholia, bojażń bezpodstawna, niestanowczość, brak oi 
wagi itd. (5380’.

Cenny ten środek 
żzanych z pieczęcią Barry

82 płac, ùto (4%.. % %) 8!
Lilt, rents Pozn. (4%) F

89’/, płac. Pozn. nowe U6/A P4% nłac 
.. 87 płac. Prask. (4%) 88% płac, 

walory jairanlcane: Austr. metal. (5%) 51% płacono 
Poż. naród. (5%) 55% płacono. Losy z roku 1854 (4°/.,) 71’/ ptec' 
Losy kred, z roku 1858 88% płac. Losy z r. 1860 (5%1 :S3/ -
3A płac. Losy z r. 1864 (4%' 65 płac. Poż. w srebr. z r. 1864 
(5%) 60'/, płac. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%' H87 
płac. Rosyjsk.-polsk-obl. skarb. (4%) 66'/, żąd. Polsk. certit 
Lit A. po 300 złp. (5%) 92’/, płac, dto cząstki po 500 złp. (4%)

wny sprzedaje się w puszkach bla- 
. , n Barry i Sp. wraz z przepisem tt-

życia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 funt flor. 2 50 ;
flor. 4 75, 5 funt. flor. 10, 12 funt flor. 20 i 24 funt flor. 37, 50. 
— Du Barry proszek czekoladowy z Revalescióre dla piersi, żo­
łądka i nerwów, w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50,

( liianek tL 2 50, na 48 filiżanek fl. 4 75, na 288 filiżanek / 2 
na o76 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów za fl 
liiaukę.

Sprowadzać go można przez Barry du Barry 1 Sp. ■Wie­
deń, Freiung 6, dalój przez pana Franciszka Wilhelma i , n 
A. Pfli
i
J.
F. Pistory, w Celowcu przez Birnbaćher, w Pozna 
i aptekę Elsnera, jak tśż przez wszvgtkip apteki.

nu prze:

W pon iecLzialelt dnia 
11 stycznia o godzinie 3 
z południa odbędzie się YŁ allie
zebranie Towarzystwa 
pożyczkow ego dla mia 
sta Szamotuł i okolicy,
w hotelu 
zaprasza

de Giełda,

Zarząd.

na które 
(143)

Sprzedaż demu.
W Poznaniu, na Rybakach, w llisf ś i 

trzech gimnazjów dom zawierający 4 palio 
itd., podwórze i sad, jest natychmiast po 
korzystnemi warunkami do sprzedania Bliż­
sza wiad. u cukiernika A. Szpingiera w 1 - 
znaniu. -(113)

10 tal. nagrody
dla tego, kto dopomoże do odszu­
kania dwóch WOlCÓW skra­
dzionych z obory dominialnej w 
folwarku Czekuszewie pod Strzał- 
kowem. Jeden woleć był czarny 
drugi czerwony z małą łysiną na 
czole, obydwa miały po trzy lata
Domin. Staw pod Strzal- 

kowem. ¡i71].
Znalezione na ulicy Zamkowej kilka zło

tych pieniędzy w woreczku odebrać można
księdza oficjała 

przy Tumie.
Janiszewskiego

(HO)

Wielka wyprzedaż cygar.
Prima wyborne cygara Cuba 100 po 1 tal. 

!C sgr., tudzież hamburgskie i bremeńskie 
cygara po zadziwiająco tanich cenach.Józef Warszawski,
[174] plac Wilhelmowski 17.

Nowe literackie pismo.
We Lwowie wychodzić rozpoczęło — co

10 dni numer —

Walne zebranie Spółki pożycz- . Ćwierćrocznie i 
-wej dla powiatu Kościańskiego i/¿“yTksięJarai ”8 W' 
odbędzie się w Kościanie
oa sali p. Gąsiorowskiego, 
tinia f $ Ji, m. 0 godzinie 2 po’
POł. T\fipdzv innomi • Obór

tal.
Ks. Poznańskie 

[1611-

Miecz. Leitgebra.
] Bnm murowany, z wszelkiemi za- 

no- budowaniami i ogrodem, pod No. 2 przy 
?go Zarządu i Rady nadzorczój, 'ui'c.y Burzowej w By dgoszczy jest do na- • j .j j z,A ¡by«» pod korzystnemi warunkami. Bliższa
zazieiame dywidendy itd. (115)¡wiadomość na miąjseu U właścicielki. (91)

zy wnemi :

CGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
Znany autor Powieści o Horożanlo, któ­

ra wielkie wzbudziła zajęcie, skreślił po po­
wrocie swoim z Syberyi, wiele, bardzo tylko 
szczegółowo, albo wcale dotąd nieznanych 
faktów ciekawych, odnoszących się do na­
szych rodaków w Syberyi i do czynów mo­
skiewskiego rządu.

Stósownie do treści zawartej w swóm dziele, 
nadał temu dziełu tytuł:

Czarna Księga
1S63—IS6S r.

Druk Czarnej Księgi ukończonym będzie 
w pierwszych dniach stycznia 1869 r. Chcą< 
Szanownej Publiczności ułatwić nabycie tego 
dzieła po najprzystępniejszćj cenie, ogłaszam 
prenumeratę (na 20 arkuszy ścisłego druku) 
w kwocie 2 z!r. w. a. do dnia 1 lutcgi 
1869 r. Po dniu 1 lutego dzieło to przej 
dzie w handel księgarski i cena Czarnój 
Księgi zostanie o 50 cent, podwyższoną.

Prenumeratę przyjmują wszystkie 
księgarnie w kraju i zagranicą, (» Po. 
sEnnnlu: Administracja Dziennika Po 
znaćskiego, którą wraz z prenumeratą Dzień 
nika przesyłać można, i księgarnie pp. J. K 
Zupańsklego, N. Kamieńskiego 1 Sp. i K 
Leltgebra) oraz Drukarnia Uniwersytecki: 
w Krakowie, która główny skład utrzymuje. 

[8194]. St. Krnlic/towg/ii,
nakładca.

Dawne pruskie Towarzystwo Żabi z 
pieczenia życia życzy sobie zaangażo 
wać poł warunkami korzystnemi zd;.t 
nych agentów i pośredników. Zgłosze­
nia się przyjmowane będą pod adresem 
6. K. Poznań poste restante. .(138)

Przybory kościelne 
wszelkiego rodzajn.

Gotowe Ornaty, Sinpy,
Stuły itd.

Hobierce kościelne. 
Bieliznę kościelną
poleca w największym doborze po najtań­
szych cenach (168).

Poznań, Rynek No 63.
Itobert Schmidt,

(dawniój Antoni Schmidt).

Tygodnik katolicki
od N. R. wychodzić będzie w 8 arkuszach, 
ażeby dział teologiczny rozszerzyć.— Zamie­
szcza regularnie korespond.: z Rzymu, z 
Francyi, z Gaili yl itd. — Rozprawy rgę- 
me (N. R. rozpocznie się od roz: Chrze- 
olaostwo a sooyallzm), ocenianie wypad­

ków ze stanów, katolick., Przegląd — Wia­
domości potoczne itd.— Cena kwartał. 1 tal. 
na pocztach prusk. — w Galicyi 2 fl. — Do 
licznej prenumeraty zaprasza 
17813.] Ha. J. Stngi-Rczyńakl.

.latjes śledzie
wyh®r«»we odebrał [74]

J. N. Leitgeber.
Ogrodowy, znający służbę po­

kojową, może zaraz znaleść miejsce w 
Pomarzanowicach p. Pobiedzi kami. (9)

Stanisław Kasprowicz,
dentysta.

Osiedliłem się w Poznaniu i prztjmuję pacyentów w mo- 
jem pomieszkaniu przy Rynku Nowomiejskim No. 1, róg 
ulicy Rycerskićj ^26)

od i) do 1 i od 2 do 5.

Resursa w Poznaniu zawiadamia niniejszem, iż za zwrotem po- 
owy abonamentu ustąpić może na. własność następujące dzienniki:

Kre&z-Zeitnng.
Wiener Presse. 
guryerek Warszawski,
Czas,
Monde,
Independence,

po dwudniowym ich pobycie w lokalu resursy, gdzie takowe abo­
nenci odbierać mogą. (8164)

Ekonoma Mączyńskiego, który da-; Ekonom, dłngoletnióm w w 
wn]e<Uu 4Wgo hrabiego Szemheka w Słupi gospodarstwach sprawowaniem ob 
pod Kempnem w obowiązkach stał, wzywam, doświadczony, umiejący prowadzić : 
aby mi swoją stałą zasiadłość doniósł. Jw sile wieku, żonaty, którego żona 

H rtnann ITfthPrlP może kobiecóm gospodarstwem, ;
E021 miejsca w Księstwie, Galicyi lnb’fi ■

-TffJ------ __ kupiec w Kcmpme. Polskićm, zaraz albd od 1 kwietnia
Szanownej publiczności podaję niniejszem.sty frankowane pod adresem L. L 
wiadomości, iż w miejsce ojca mego, ja Czempiń poste rest. uprasza, 

majster kominiarski się osiej
Zaufanie które

do 
jako 
dlilem. Osoba, która była w dużych dom ar t

adnić
ikaje 
stwie 
G li­

sobie ziednać nrns e ' ^C-do ^ielki^o aca
sobie zjednać, proszę uprzejmie i na mnie iJr0 zaświadczenia z nam . przenieść, a starać się będę takowe sobie XSca -- ■ ’ P ™ lat, po. zn
urnom ć. •'»'> 1 -

Oborniki dnia 1 stycznia 1869.
(114) [gier Bliższa wiadomość u paústv 

Berlińska ul. No 12.

Roman Appolt,
____ majster kominiarski.

Dwutygodnik mód
Kalina

odznacza się doborem artykułów, starannćm 
wykonaniem rydn mód 1 krojów. Prenu­
merata kwartalna 1 tal. 20 sgr. Ajentura 
główna na W. Ks. Poznańskie i Prusy w 
księgarni fH9J-

Leitgebra.
Dla lubownlków kwiatów.

Nader eleganckie bukiety z kamelii, fioł­
ków itd. z najpiękniejszemi mankietkami z 
papieru jako tóż z blond i atłasu, oraz nad­
zwyczaj mocne hiacynty i inne piękne kwit­
nące kwiaty doniczkowe są zawsze do naby­
cia w moim składzie kwiatów w narożniku 
Fryderykowskiej i Wilhelmowskiój ulicy (obok 
król, głównego urzędu poborowego) i w mojem 
ogrodownictwie na Sw. Marcinie No. l'LB 
Antoni Eńrng', ogrodnik artyst. i handl. 

 [146].
On désire une Bonne Suisse ou Fran­

çaise, catholique, pour trois petits enfants 
à la campagne. Elle doit connaître par­
faitement sa langue maternelle et pouvoir 
l’enseigner. Adr: H. Ł. Z. 95. Posen 
poste restante. Franco. (94)

Półwiejska ulica No 9 jest meblowanypo-
kój^ zaraz do wynajęcia na parterze. (.159)

PIGUŁKI Z ROŚLINY BATKO
pp. Grimault et foińp.. aptekarz

[144j.

we wszystk. śmie­
jących dziennikach 
umieszczają się a- 
kuratęie po cenach 
oryginalnych. Przy 
większych zlece­
niach rabat. Biuro fl 
anonsów Eugenia fi 
sza Fort wLlpsłn. g

Ogradownictwo
artystyczne i handlowe
A. itrausego,

Poznań, Strzelecka ul. 13. 14 w bli<i iś^ 
fabryki Cegielskiego
poleca rośliny liściowe, kwitnące 
rośliny doniczkowe, ł?w ic?v 
balowe i kotylionowe, v- ieóec
itd.

Zamówienia zamiejscowe wykonują ■ ; ua­
ktualnię i starannie a za opakowi.n" obli- 
czają się tylko wydatki w gotówce.

Środek od razu uśmierzający
gfrenę, ból głowy gwo 
wny 1 Bfwralsjjc Wl1

«IÍ-
Ko­

guaran
gi

w Paryżu.
Pigułki te, niezńwodnój skuteczności prze­

ciw wszelkiego rodzaju rzeżączkom łączą 
w sobie eseneyą Matiko i balsam Kopajwy, 

i nie mają najmniejszćj a tak odrażającej wo- 
j ni Kopajwy i nie sprawiają odbijania się; 
i dla tego to poszukiwane są przez lekarzy.

Szprycowanie z Matiko jest niezawodnymi 
środkiem na też słabości dla osób, które! 
wolą leczyć dę środkami zewnętrznemi, niż! 
przyjmować lekarstwa,

Każdy flakonik opatrzony jest pod cisem
,Grimault et Co»p.“ (6992)

Dostać możBa w Poznaniu w aptekach 
1 pp. dr. 9I»nblewlc*» i Elsnera.

pp.Grimault et C. aptekarzy w Paryżu
Jest to lekarstwo niewinne a wyłączi

sllnne, pochodzi z Brazylii; stara:’ i - 
'"•’•tnwnlt et C/onip. do Francyi suro 
wadzone, sprzedaje się w pudełkach po r 
pakiecików wraz z rzepisem zażycia - ' 
że, w języku polskim. <691”

Dostać można w aptekach pp. dr Won 
Atlewlcz.i» i Elsnern w Poznanie

Nakładem księgarni I.ud«. Mer^ 
barha w Poznaniu wyszło i jest 
bycia we wszystkich księgarniach:

ijWybór z Przemian
P. Owidjnsza Nasor

z krótką wiadomością o
życiu I pismach autora,

wstępem do każdćj powieści oraz o 'ijśnif- 
niem i słowniczkiem dla użytku f 

wydał
ProL Dr. Antoni JertKykon J,



4
id«; nia 5 bm. o godzinie 6 wieczorem f|n Annnimnoe I

Ji.. ■ koło kamienicy p. Niklausa, han-i AIlwllIui(Js&■
a p. Ciszewskiego, dalej przez ulicę, dowcip e magazynie siana jest dobry, 

Pługa, tift Półwiejską, zgubiłam c*arn% !®«z nie oryginalny, bo nie wylągł się w two- 
*»».>•. pelerynę. Łaskawy znalazca, ze-łeJ sieczkarni, ale pochodzi wierszem i li- 

< ?wą oddać na Półwiejgkiej nJicy NoltoSr®^ 2 niemieckiej kuźni E. Stangego w
pe - e. u p. Bogdańskiego, gdzie odbierzejdcrlinie, .(137)

st6s.,wn. do tego nagrodę. (.160) ( Przyłuslii z Cłrodzlsba

Zapowiedziane

Tygodnik ¡Ilustrowany

15 sgr. Sobótka 15 sgr.
, jeszcze zawsze prenumerować po wszystkich kr. pr. urzędach 

pocztowych i księgarniach tak kraju jak zagranicy, po niepraktyko- 
wanej u nas cenie 15 Sgr. na cały kwartał. — Upraszam o jak 
najliczniejszą, prenumeratę. (120)

Mieczysław Leitgeber.
Pol cając łaskawym względom publiczności polskiej mój

Hdtel de la Paix
w Berlinie pod Lipami 43, [17]

ręczę z mój strony za dobrą kuchnią, wszelkie wygody i przy-

OJCZE NASZ
na cztery roęzkie głosy

Ilolesłttwa Dembińskiego 
| jest już na składzie. Rslęgurnin i .kład Mtuzyhallów

Szleslngera,
[172] Wilhelmowska ulica No* 25.

Uwaga!
Zupełna wyprzedaż!

Skład mój chcę przenieść i dla tego polecani wyprzedaż ogólną gote-

A. CJOfilll,
przy Starym Rynku No. 64, obok Antoniego Schmidta.

stępne ceny. *£. Benois,

Fabryka pozłacania i rzeźby
IW. Nowickiego i Grynastia,

■ : a Jezuicka w dawniejszem gimnazyum St. Maryi Magdaleny j 
ia ółtarzyki do noszenia, chorągwie, baldachimy, zasłony, krzyże, kierce,

'i:’, y na Boże Męki i cmentarze. Obrazy oprawia pięknie i tanio. L103J

Zakład mój wypożyczania
prsypo inam z uprzejmóm nadmienieniem, że tak białe jak i dekorowane kompletne 

stołowe w każdej wielkości, szklanki we wszelkich gatunkach, etażerki, noże,
’udcice w ogóle wszystko, czego potrzeba do wykwintnego stołu, wypożyczam za mier- 
ćm nagrodzeniem. ŁłUtlWili
,148i Wrocławska, ul. 13/14.

, 'w A.f
Do wygrania głównćj wygranćj drugiej EiSasy podaje się sposo- 

ć.i ; przy mającem się już dnia 4 i 5 stycznia odbyć ciągnieniu potwierdzonej 
prsc.z rząd wysoki loteryi, w którój fcaMy wyciągnięty los *

. yntać musi Dla umożliwienia w niej udziału, 
ban-! owy losy ważne dla powyższego tylko ciągnienia:

1 cały los za 4 tak 20 sgr.
1 pół losu „2 — 10 —
1 ćwierć „ „ 1 — 5 — 

sc zesłaniem pieniędzy lub awansem pocztowym.
Samo się przez się rozumie, że każdy otrzyma odnośny los oryginalny a nie 

' ¡M< ’ ’ - ■ - .....................................

wydaje
wygraną

podpisany dom

tsyg! acyą udziałową i że może być pewnym najsumienniejszej usługi.

Jan Pb. Scbiitz.
Bank handlowy w Frankfurcie n. M. (.7791)

Concordia,
Koloóskie Towarzystwo zabezpieczenia życia

Biorącym udział w Towarzystwie naszem donosimy niniejszem 
uprzejmie, że zastępstwo nasze poruczyliśmy panu JT. ZKsin- 
SiI-iMena.ii w Poznaniu, Wielkie Garbary No. 41, i że upowa­
żni • ly go do przyjmowania płatnych premii, jako też zgłoszeń 
o nowe zabezpieczenia.

Berlin, dnia 1 stycznia 1869.
Jeneralna ajentura Towarzystwa Concordia.

10 milionów talarów, 
7 milionów talarów,

iły zabezpieczone................................. 25 milionów talarów.
’rospekta, formularze bez przerwy i każde żądane objaśnienie

tid v a chętnie i bezpłatnie

J. Ksinsltl,
(3 50) W. Garbary 41.

Pomorski

Hypoteczny bank akcyjny.
Dla wiadomości udzielamy niniejszćm, żeśmy taksatorowi 

.owiat. Tanu Łurczyiiskiemil W Wągrówcu agen- 
ti. rę powierzyli. Tenże będzie każdego czasu gotów, udzie­
lić wiadomość z czynności naszych i informować, pod ja- 
kiemi warunkami pożyczki hypoteczne udzielane bywają.

Koeślin, dnia 18 grudnia 1868.
Główna Dyrekcya.

Ze względu na powyższy inserat głównój Dyrekcyi po­
lecam się do wypośredniczenia, i wypracowania czyli umożli­
wienia pożyczek rzeczonych amortyzacyjnych na miejskie i 
wiejskie posiadłości wszelkich rozmiarów.

Wągrowiec, dnia 2 stycznia 1869.

, ' ,tł zakładowy Concordii . .
■ ; sz rezerwowy z zebranych składek

(89)
leryfe Lnrczyóskl,

taksator powiatowy i ajent.

Dla Szanown. Duchowieństwa.
Skład mój poleca wybór wszelkiego rodzaju garderób dla Duchowieństwa, jako to': 

S“e i . rendy, paletoty, surduty itd. podług przepisów sporządzone, 20% podr A. COHN,
przy StaTym Rynku No. 64, obok Antoniego Schmidta.

Nowe przesyłki

w tanim
pięknćj białej porcelany 9

0*7]

towarze, nadeszły znowu, dla czego takową poleca

Aiulwili Moełblus«
Wrocłąwska ul. 13/14,

<z>

Subjekt, Piotr Slenlekf z Poznania, już 
■ od 31 grudnia z rana u mnie nie jest. Ża­
li stąpienie mnie zostało polecone panu P.

Turkowskiemu. Paczkowo 1 (.169)
Michał Dąbrowski.

Kupiec i dzierżawca król. pr.

Jest to nieo­
ceniony środek 
prosty i tani a 

niezawodny 
przeciw najn- 
porc zywszym 
* zatwardze­
niem, żółci, 
zamuleniu żo­
łądka , zapa­
leniu kiszek, 
boleśoiom żo­
łądka , wy­
rzutom na- 

skórnym go­
śćcowi (reu­
matyzmowi; , 

podagrze a w
ogóle przeciw wszelkim słabościom z 
nieczystości krwi 1 zepsutych humorów 
pochodzącym. .[6242)

Prawdziwe pigułki Cauvina konserwują się 
bez uszkodzeuia czas bardzo długi. Wyna­
lazca od niedawna przygotowuje umyślnie 
zastósowane do kbmatu Rosyi.

Skład w Poznaniu w aptece Elsnera.

Diphtheritls.
Stawna moja mu&ć krupowa do 

nacierania jest jedynem lekarstwem, le- 
czącem w 3—7 dniach zewnętrznie ko­
klusz z łatwością. Każde dziecko zabezpie­
cza przeciw krupowi, każdego ezle- 
ctleka przed diphttaeritis i leczy z ła­
twością. Zadawnione cierpienia gardła i pier­
si, kurcze żołądkowe itd usuwają się nią.

IZ>r. łNotscłi, Eauscha. 
teraz w Dreźnie Ammonstr. No. 30. 

(.155)

Aukcya.
Na plebanii w

Gfoślinie, w ponie­
działek, dnia 11 sty- 
cznia 1869 o 10 godzinie 
z rana, będzie kompletny 
inwentarz żywy i mar­
twy najwięcej dającemu za go­
tówkę sprzedawany. [H2]

Długa Goślina, dnia 30 gru­
dnia 1868.
_____ X, Raatz, pleban.

Dom. liliifcyee
rpod Kiszkowem ma 13 
Ł21etnich, wełnistych Sia­

ra 11 ÓW, w cenie od 12 do 16 
talarów, na sprzedaż. (152) 

Bliżyce, 3 stycznia 1869. 
Urząd gospodarczy. 

Dominium SSkóraczeMy 
pod Książem ma do sprzedania

150 sztuk skopów 
opasłych

wagi po 90 fnntow w prze­
cięciu. (92)

Sprzedażopaso- 
wych.

20 sztuk zupełnie tłustych ro­
słych wołów sprzedawać będzie 
niżej podpisane Dominium na po­
dwórzu Dom. Z0>fj.t»lii pod 
Osiekiem (stać. kol. żel.)

dnia 21 stycznia rl>. 
przed południem o godz. 11 przez 
publiczną licytacyą za gotową za­
raz zapłatę. (lH)

Dominium SamostrzcI.

Wahroy,

[Skład koronek, haftów, 
białych towarów i firanek

w Bydgoszczy, 
ni. Dhiffa ÏVo. 2G.

Przy zbliżającym się karnawale pole» 
cans świeżo z Paryża odebrane suknie 
kałowe,r iarlatassowe imprimé Itp.; jak 
o czemś osobliwie pięknem, nadmieniam 
o sukniach zwanych Mokes à ąuen d’Jal- 
ma, Helene I Auguste w kliny wydru­
kowanych. Oprócz tych znajduje się zawsze na skła­
dzie wybór gotowych, podług żurhali paryzkich gustownie 
aranżowanych sukien wraz z bertami; łaskawe obstalunki na 
staniki odpowiedne, wykonują się w jak najkrótszym czasie, 
potrzeba tylko przysłać stanik na miarę. Polecam także wy­
bór tarlatanów, tiulów, krepy i koronek. Okrycia halowe 
i koronkowe białe i czarne, fanszoniki, harby i kołnierzyki 
w gatunkach Chantilly, point à l’aiguille i Valencienne 
Wolanty koronkowe białe i czarne. Udając się do łaskawych 
względów szanownych dam, upraszam o wczesne zamówienia.
Wzory i suknie gotowe do wyboru chętnie na żądanie prze 
syłam. (14)

—- Ogłoszenia gospodarskie itd
Wszystkich! właścicieli gorzelni, zarazem 
gorzelanych przestrzegam, aby mieli ba­

czne oko na miarę okseftów do okowity, gdyż 
po przemierzeniu niektórych, okazało się, iż 
po 20—30 kwart było dyferencyi na korzyść 
kupujących. “ (.158)

Szczodrzykowo pod Kurnikiem. 
______________ J. H.______________

T R. poste restante Janowiec fr. zgłosić 
się mogą pisarz gospodarczy 1 kucharz.
______________ J-167)________________

W swoim nobliwym fachu, fa­
chowo wykształcony młody Polak, 
jest przyszykowany z szykiem fa­
chowo wykładać poprawną pol­
szczyznę, w stolicy lub na pro- 
wincyi. Adres N. N. ul. Nowa 
Nr. 3 B. B. pierwsze piętro.

_______________[170.__________
Dom. Ostrowiecko pod Dolskiem ma 

do sprzedania około kóp dłu-
giéj Irzciiiy. Bliższe szczegóły u 

Barncha 15. Levina
[149]. vr ISoisUu.

Dobra Stanin, położone 
przy szosie, w Królestwie Pol- 
skiém, gubernii Siedleckiej, o go­
dzinę drogi od stacyi kolei żela­
znej Warszawsko-Terespolskiéj Łu­
ków, są z wolnej ręki na przy­
stępnych warunkach do sprzedania 
wraz z inwentarzem żywym i mar 
twym. Dobra te mają rozległości 
mórg magd, 6000, w tym jest bo­
ru wysokiego mórg magd. 3102, 
łąk 924, wody 198, na której 

staeya uoiei ieiaznéj Orimma. stoją 2 młyny, reszta grunt orny.
^S^liSSSSU&t: SSLiœSTSA 15 < /«»Wania murowane,
luidorów począwszy, Służebności nie ma żadnych. Bliż-
tryków pół krwi, pochodzenia ze strony ojca z Strobwaldskich pełnój krwi ze stro-s,a nnwziaść można m
ny matki Elektoralnego w cenie od 6 luidorów począwszy. wiaium. SC powziąsc można na

Eiemne'f hodowli przy największym łatwo opaśnym korpusie szlachetna, mocna miejscu. Stacya pocztowa ŁukÓW. 
Hodownlk, dyrektor owczarń Adolf Heyne. Wintersdorf. — Haubitz leży o milę [153J

Leisnig kolei lipsko-drezdeńskiój a za poprzedniém zgłoszeniem się «7—.---- ï-----ii s-W-----, z
wozy na dworcu. |K4], 84» y ser. NâS 61116 ûlbn^ïïîlCfl tUTah OW

żółty gatunek SPoHs4l, sprzedaje szefel po 
5 tal. 10 sgr. a mackę ipo 10 sgr. [90]

Karol Beinze,
_________właściciel folwarku w Kłecku.
.ÏSsiBgiioeSwwe buhaje są do naby­

cia z tutejszego oryirinałia-t g«» sîiïeÎJ® 
Syi-.ĘeBł ersfete«« gtełnćj ferwi.

Biischwitz n. W. pod Wrocławiem 
Urząd gospodarczy barona Schorr-ThCSS.
(.156/ M . Eleiselłter._______

Rozpłodowe

holenderskie i wscho- 
dnio-fryzyjskic; 250 
sztuk opasłych sko­
pów, jako też 10 opa­

dy ch wołów sprzeda. (164),
Dom. Łagiewniki pod 

Kłeckiem. Li64j.

Pasta i syrop i owocu arabskiego
znanesfi IV ale B®. fMttiiąreuler.

50 lekarzy szpitalów paryzkich profesorów fakultetu medycznego poświadczyło sku­
teczność i wyższość tego lekarstwa nad Wszelkie inne dla wyleczenia katarów, gry­
py, zapalenia gardła 1 piersi.

Baccahcut Arabskie P. Belangreaier.
Środek ten potwierdzony przez paryzką akademią medyczną, leczy słabości żołąd 

ka i kiszek, przyspiesza powrót do zdrowia, wzmacnia dzieci delikatne i wątłe, zabezpie 
cza od gorączki tyfoidalnój i chorób epidemicznych.

W Paryżu przy ulicy Richelieu 26; w Poznaniu w aptece Br. Sffan- 
Diewlcza. _ [5971].

Dr. Pattisona
wata przeciw petiogrze

najwyborniejszy środek leczący przeciw pedogrze i reumatyzmowi 
bólom w twarzy, piersiach, szyi i zębów,każdago rodzaju, jako to: bólom w twarzy, piersiach, szyi i zębów, pedogrze w głowie, 

rękach i kolanach, darciu w członkach, bólom w krzyżach i udach itd. Wszystkie inne 
waty przeciw pedogrze są tylko naśladowaniami. W "paczkach po 8 sgr. i półpaczkach 

o 5 sgr. u pani Amalii Wuttke, Wodna ul. 8,9. ‘6106)

«a
^355

Aukcya tryków w Dębowćjłącc
pod AVąbr cźnom w Pr. Zachodnich

dnia 21 stycznia 1869 w pofndnie o 1 godzinie
przeszło 39 tryków pełnej krwi Rambouillet.

Spisy przesyłają się na życzenie. (7 790)
V. Sienni^.

2.

Owczarnia zarodowa
Haubitz.

wełna, 
od stacyi Grimma 
stoją każdego czasu

Sprzedaż

tryków
Kamkenillctaw pełnej krwi i Ra^' 

boniłict-Negretiów 
Negrctlów krwi pełnej

rozpoczyna się z dDiem 1 lutegr«» 1869.
Bondecz pod Wysoką,

stacya kolei żelaznej Ł laleś iwle u. k leją wschodnią.
Na poprzednie zglo zenia się posyłam zawsze wozy do kolei. Co do poebodzeni; 

porównaj Deutsches łleerdbuch 11, rI’heil p. 121, 133.
Z owezarnl zarotiowćj Uie&rettów jest po strzyży 150 maciórek d' 

nabycia. [145]

Collin.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merabacha w Poznaniu,

,{| 4
41 Ił} 3 it
i ;h iftt

Aukcya
50 tryków Bambonilletów 

pełnej krwi
w Oollmitz p. S?renzSau

Dckermark
dnia 6 lutego, w południe o 12 godz. 

Wykazy przesyłają się na życzenie freo. 
[8233] G. Mehh

Teatr miejski.
W czwartek dnia 7 stycznia. Z zawiesze­

niem abonamentu: Benefis dla biegających 
na łyżwach Miss Leopoldyny Adacker i Mr. 
Jackson Haines z Nowego Jorku. Nastąpi: 
AJlelaibie. Obraz ludowy ze śpiewami 
w 1 akcie Hugona Mullera. Mie alt« 
Scliarhtel. Komedya w 1 akcie przez 
G. Putlitz. _ (178)

W piątek dnia 8 stycznia. Wystąpienie 
w roli gościnnej pana Rulf z ks. król, teatru 
nadwornego w Wiedniu, Jt8ar^nretlee 
(luuiil). "Wielka opera w 5 aktach Gou­
noda. Faust, p. Rulf.

Ksaw. Budkowski
artysta baletu teatr. Warszaw, 
rozpoczął druą;i kurs tańetów, w któ­
rym odbywają się lekcye wykładowe w po­
łączeniu z produkcyą tańców Przyjmuje do 
nauki, jak równie osoby tańczące do zupeł­
nego wyuczenia. Oprócz tego udziela lekcye 
tak po domach prywatnych jako też i peu- 
syach. Mieszkanie : Hotel Saski. (.136) 
W niedzielę, lObm. pierwszy Uoni|ilet.

Biletów dostać można u mnie. Upraszam 
o wczesne zgłoszenia się.

Przyjmuję jeszcze do nowego kursu t < a 
Mieszkam w domu p. Frankiewicza w Ryn­
ku nr. 77 na 3 piętrze. .(175)

Korne! Szczepański,
baletnik teatrów warszawskich.

W celu przypomnienia sobie tańców, ra 
bieżący karnawał urządzę dla mych uczniów 
i uczennic osobne lekcye i pierwsza odbędzie 
się w sobotę dnia 9 bm. na Grobli Nr. 3 b 
ń godzinie 7 wieczorem Zamówienia przyj­
muję w mem pomieszkaniu ulica Wilbelmc- 
wska 13, III piętro, lub w razie nieobecno­
ści mej proszę je złożyć w handlu p. Ło­
zińskiego. Zastać mnie można rano od 10 
— 12 po południu od 2—4. .(176)

BocBsefei.

W niedzielę, dnia 10 b. m.

Teatr amatorski
w Kościanie,

na sali p. Gąsiorowskiego.
Dochód przeznaczony

na cel dobroczynny«
Cena biletu najmniej 2 złp. 

Początek o godz. 7 ,/2. (116)

Bał w Gnieźnie.
Na bnl dnia 10 ssyeznia 1869. 

mający się odbyć na sali hotelu europej­
skiego w Gnieźnie, zaprasza się niniejszem 
szanownych członków Koła z tem nadmie­
nieniem, że i gości wolno wprowadzać.

Djrekcya Koła towarzyskiego 
_______w Gnieźnie. _ . (10).

Sb 8« w iuilowym.
W czwartek dnia 7 i w piątek 8 stycznia

Wielki Koncert
Cena wnijścia 2'/» sgr. Familynn bilety ’¡¡iansę:

3 osoby 5 sgr. 
[177J

'oczątek o godz. 7.
ïawôer,
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